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HEKTOR UNIW’iRSYTET J WI
LEŃSKIEGO 

"Wilno, 28 czerwca. (PAT.") Rekto
rem na rok akademicki 1930-31 w y
brano prof. dra Aleksandra Januszkie
wicza.

ANPIiJLsCY LOTNICY ODNALEZIENI 
Londyn, 22 czerwca. (FAT.) Dwaj 

lotnicy angielscy Matthews i hook, 
którzy rozpoczęli cmegdaj lot z Angiji 
do Australji i uważani byli jaldś czas 
za zaginionych, wylądowali wczoraj 
w Marsylji.

GROŹNY PO gA R  W  R K P l W  
Białystok, 22 czerwca (P A T ) Dnia 20. 

hm, we wsi Rupin, pow. Kolninskiego 
spłonęło 16 domów mieszkalnych, 16 sto 
ctól 30 chlewów, sprzęty i narzędzia rol
nicze, zboże i żywy inwentarz, tpraty się
gają około 148.000 złotych. Pożar powslot 
od iskry z komina.

-----O—
BAŁTYK WYRZUCA BECZKI ZE 

ŚLEDZIAMI 
Goynia, 22 czerwca, (PAT.) Na ca

lem wybrzeżu Gdyni aż do Sopot, fale 
wyrzucają w  dalszym ciągu setki be
czek ze śledziami, które w przeważnej 
części są zepsute. Urząd morski czyni 
=tarania, mające na celu oczyszczenie 
wybrzeża.

di
TYM Ra ZEW URZĄiUZIII JĄ KOMUNIŚCI W  HAfflrBTJRGU.

•Hambnrg, 22 czerwca. (PAT.) Dziś 
w południe komuniści, w liczbie oko
ło 300, urządzili demi nstrację przed 
tntejszyir konsulatom polskim, wzno
sząc avrogie okrzyki przeciwko Polsce

j domagając się uwolnieni* więźniów 
politycznych wT Polsce. W .pochodzie, 
który dwukrotnie wznawiano, niesio
no transparenty z napisami antypol
ski emi.

M d i N  p s s t i  dłasóu i a j ł ^ i e
Z T Y T U Ł U  ODSZk ODO W A S  WOJENNYCH

Londyn, 22. czerwca. (P A T ). Rząd 
ogłosił memorandum o wpływach pic 
nifinyrh z tytułu odszkodowań nie
mieckich na podstaw ie porozumienia 
haskiego. Memorandum wyjaśnia, że 
suma ogólna wpływów otrzymanych 
z tego źródła przez Zjednoczone K ró
lestwo zawiera przedewszystkiem su 
mę, której Anglja ma prawo doma
gać się z sumw rat rocznych odszko
dowań niemieckich, zgodnie ze spra
wozdaniem ekpertów Plan nie ustala 
natomiast wysokości rat rocznych, 
przypadających Imperium Brytyj
skiemu, jak o całości. Jak należy s ł -j 
jednanie dla Zjednoczonego Króle
stwa takiej wysokości rat rocznych,

w ciąga 56 lat wykonywania planu 
odszkodowań, które, łącznie z wpły
wami z tytułu zobowiązań płatni
czych sojuszników', dałyby wysokość 
równą zooowiązaniom rocznym ilrn- 
perjuin brytyjskiego wobec Stanów 
Zjednoczonych rów nież z tytułu dłu- 
gówr wojennych. W ciągu pierwszych 
37 lat wysokość roczna tych spłat wry 
nosić ma 2,660.000 r. szt. Postano
wiono, że wpływy z tytułu odszkodo
wań zostaną podizelone na dwie gru 
py: zobowiązań wojennych Z[jednoczo 
nego Królestwa, oraz takich samych 
zobowiązań reszty Imperjnm Brytyj
skiego.

ZJAZD  IN W A L ID Ó W  WOJENNYCH 
itZPLITEJ.

Warszawa, 22. czerwca (P A T ) Daai 
rozpoczął* się w  W arszawie IX . Ogólny 
Zjazd delegatów inwalidów' wojennych 
Rzeczypospolitej.

O godz. 12.30 w  kościele św. Jana, ks, 
biskup połowy Gall odprawił uroczystą) 
Mszę św Na nabożeństwo przybył mini
ster spraw wewnętrznych SkfciriŁow «Łi 
wiceminister spraw wojskowych gerr-ra{ 
Konarzewski, wiceminister Hnbrdo. mi-, 
nistrowa Matuszewska, generałowa Jacy- 
nowa, generał Wróblewski, prezes Ban
ku Gosp. Krajowego Morecki, w icewcje- 
woda Olpiński, wiceprezydent W s,s*rw r 
Błędowski i liczni delegaci stowarzyszeń 
społecznych.

Katedrę wypełnili po brzegi delegaci 
inwalidów w  liczbie okoIo 1 'MO ze 110 
sztandarami. Po Mszy św. ks. biskup 
Gall poświęcił no wy sztandar Związku 
Inwalidów  wojennych. Po tej uroczysto
ści złożcho wieniec na mogile Nieznane
go Żołnierza. O godzinie 14. nastąpiło •> 
twareie Zjazdu. Posiedsenie zagaił poseł 
Karkoszko, witając na wstepie swego 

przemówienia przybyłych na zjoza.
 o------

ZAWALENIE KIĘ MU^TD 
Berlin, 22 czerwca. ĆRA.T.) W  Cham 

nitz zawalił się dziś n a rzece most. — ‘ 
Wskutek tej lratasbołv Bi osoby odnio
sły rany.

1 o kój do sniac&ańj isancsal delikatesów NI. Balia ban. Halicka 21
* * « *i
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walne Zgromadzeń e
Pols fugo Tcw . His orycznego

Lwów, 23 czerw ca . 
Wczoraj Odbiło się w e Lw ow ie Wal 

no Zgromadzenie Delegatów' P o ld  iego 
Towarzystwa Historycznego, którzy zje
chali się z całej Polski.

Przewodniczący prof. St. Zakrzewski, 
zdając sprawozdanie ustępującego Ole
wanego Zarządu uczcił pamięć zmarłego 
długoletniego redaktora Kwartalnika Hi- 
stoiycznego pro!. Jana Ptaśnika. W  swo
jej przem owie podniósł dalszy pomyślny 
rozwój Pol. Towarzystwa Historycznego 
które obecme liczy przeszło 110U człon
ków, skupiających się głównie w  11 od
działach P. T. H. Jako organ P. T. H. 
wychodzi nadal już od lat -13 „K  va t.il- 
fflik Historyczny", a oprócz tego zaczęto 
wydawać „Wiadomości Historyczne". W  
roku spraw ozdawczyn. wydał Oddział 
krakowski 8 puulikacyj monograficznych 
a Oddział łódzk „Rocznik" za lata 1929 
i 193C.

Walne Zgiomadzenie Delegatów mia
nowało członkiem honorowym Tow arzy
stwa Historycznego ks. dra Jana Fijałka, 
zasłużonego profesora Uni wersytetów: 
Lwowskiego i Jagiellońskiego, czynnego 
członka Polskiej Aieademji Um ejclności
1 znanego badacza dziejów kościelnych 
w  Polsce.

Następnie wybrano nowy Zarząd Głó 
weny Towarzystwa w  następującym skła
dzie: Prezes: St. Zakrzewski, w icepre
zesi. Fr Be,i»k. J. Siemieński (Warsza
wa) i W. Sobieski (K raków ). Członko
w ie : W1. Abraham, E. Barw ińiki, J. Dą
browski (K raków ), Br. Dembiński •;Po
znań), O. Haleeki (W arszawa), M. Hsn- 
delrman (W arszawa), K . Hartlob, Wl. 
Konopczyński (K raków ), M. Lodyński 
(W arszawa), T. Modelski (W ilno!, W l. 
Semkowicz (K raków ), K . Tymieniecki 
(Poznań) K. Tysrkoweki, T  Urbański, 
Br. Włodarski i St. Zajączkowski. Kom i
sja rew izyjna: O. Borkowski, J. Bialynia 
Chołcdeoki i W  Ruiny.

KRÓ L H ISZPA Ń S K I W YJE C H A Ł DG 
LONDYNU.

Madryt, 22. czerwca (P A T ) K ró l A l
fons, w towarzystwie księcia Miranda, 
wyjechał do Londynu, gdzie spędzi około
2 miesiące.

" ■ o — -
W Y K R Y C IE  TRANSPORTU N AR KO TY

KÓ W  O W A D ZE  1.100 KG. 
Marsylja, 22. czerwca (P A T ) Znale

ziono tu 38 skrzyń, zawierających ogto- 
mne ilości heroiny, kokainy i morfiny, na 
same 760.000 fr. Skrzynie te, ogólnej 
wagi 1.100 kg. pochodzą z pokładu pa
rowca w ioekiego włoskiego, który przy
był z Konstantynopola. An i nadawca prze 
syłki. ani osoba, dla której była prze
znaczona. nie zostali wykryci.

N A D E S Ł A N E .

Specjalista chorób skórn i  wener. ocaz 
kosmeiyki

Dr. SCHttfARZ
Lw ów , Słowackiego 1. naprzeciw g łów 

nej poczty. Te(, 16— 61. 
POWRÓCIŁ.

Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włrtsów. Leczenie żylaków. D iYerm ja.

Lampy kwarcowe. 5873-10

Ważne dla SŁOM IANYCH WDOWCÓW 
w Restauracja Hotelu Imperji. i 

3-go Maja 1. 3 
podaje do wiadomości, że zniżyła ceny

Muliv iii i H o i e
o 20 proc. z 3 dań 3 zł., z 4 dań 4 zł.,’ 

tylko na maśle deserowem. 
Polecając Się łaskawie Publiczności 

F ilip Lauz.
5S828

M o - a n g  s : k t g o
NA TLE SPRAW Y M ALTY?

Rzym 22 czerwca. (PAT.) Prasa 
włoska podaje dłuższe streszczenia, 
zaczerpnięte z Kdęgi Białaj Watyka
nu w  spraw i Maity, twierdząc, że 
księga zawiera skarżenia pod adre
sem lorda StricUaada, który doprowa
dził do wysokiego zadrażnienia sto
sunków w  Malcie. Zaznaczając, że o- 
głoszenie Białej Księgi zbiega się z za
wieszeniem konstytucji maltańskiej, 
prasa podkreśla, że len zbieg faktów 
nie przyczyni się do uspokojenia umy
słów. Zdaniem d-zienników, laanosc 
Mahy pozbawiona praw konstytucji - 
nyoń w imię imperialistycznych i mi

litarnymi interesów angibiskidh, pomi
mo uspakajającego wpływu duchowień 
stwa, może być doprowadzona ao osta 
teczności. Prasa przypomina precedens 
z. r. 1919, kiedy Maltańczycy zaatako 
wali wojska angielskie.

Rzym. 22 czerwca. (PAT.) Ag. Ha- 
vasa stwierdza, że prasa wioaka kry
tykuje gwałtownie projekiy rządu fran
cuskiego w dziedzinie obrony narodo
wej Dzienniki włoskie atakują też An- 
glję w  związku z wypadkami na Mal
cie i Stany Zjednoczone w związku z 
nową ustawą taryfową.

R e z t a s k s n y  saraolot w ojskow y.
N irs zG z r& u w ^  l o t  z e  l w ó w a  d o  l i d y .

(Ua naszego korespondenta./

Jarosław, 21 czerwca. 
(iK'Z2 W  dniu 20 bm., o godzinie 15, samolot wojskowy marki „Potea", 

w drodze ze Lwowa do Liny, pilotowany przez por Baka Józefa z 5 p. lotn., 
w chwila unoszenia się nad Mnnmą koło Jarosławia, blisko toru kolejowego, 
doznał delektn w motorze. Pilot zamierzał wystartować na tycnże polacn, 
ale z powodu niedziałania motoru, samolot nderzył lewem Sar zydlem i przo
dem o ziemię, wskutek czego- śmiga, lewe skrzydło i motor zostały roztrza
skane. Szczęśliwym > ypadklem zarówno pilot por. Baka jak i obserwator, 
kapral Kamiński wyszli bez szwanku. Aeroplan na miejscu pozostawione 
pod lazurem straży wojskowej z 3 p. leg. aż do przybycia komisji wojsko
wej.

W i r i t f g t t u n l S i i a i a f t s r o n i a
ZASTRZELIŁ PRZODOWNIKA POLICJI, POCZEM POPEŁNIŁ SA

MOBÓJSTWO

Poznań, 22. czerwca. (PAT). Dyrektor Banku Ludowego w  Lesznie 
Kazimierz Olszewski podczas aresz towania go w jego mieszkaniu, za po 
pełnione defraudacje, przez trzech posterunkowych P. P., dal do poli 
ijantów trzy -strzały rewolwerowe, które zraniły śmiertelnie przodow 
nika policji Balcera. Odwieziony do .szpitala, Balcer zmarł. Olszewski 
strzelii następnie do siebie i zranił się w brzuch. W sianie beznajdziej- 
njm odwieziono go do szpitala.

W i e E k ?  piżm sl- f e n a n i i
DWOJE DZIECI UDUSIŁO SIĘ W  DYMIE.

Poznań, 22. czerwca. (P A T ). 
Wczoraj popołudniu, iz n iewyja
śnionej do-tąd przyczyny wybuch! 
wielki pożar w czteropiętrowym uo- 
du przy ulicy Młyńskiej. Wezwano 
wszystkie odziały straży ogniowej z

Poznania, które po kilkugodzinnych 
wysi kach ogień ugasiły. -Spłonął do 
szczętnie dach, oraz czwarte piętro- 
W czasie pożaru udusiło się dwoje 
dzieci robotnika Szymańskiego, któ
rych rodzice byli nieobecni.

M r d i r s m  p w n »  o  j s a
ZABITY OFIARĄ DYWERSANTÓW LITEWSKICH?

Białystok, 22. czerwca. (PAT ), 
wczoraj we wsi Wojtokiemie, gminy 
Sejny, zamordowano podczas sn-u Je
rzego Gudolewicza, do którego dano 
kilkanaście strzałów z pistoletów au
tomatycznych. 17 kul ugodziło śpiące 
go, kładąc go trupem na miejscu. Żo
nie Gudolewicza udało się uratować 
tyiko dzięki temu, że wcześniej usły
szała zbliżania się napastników. Na

miejsce wypadku zjechał starosta po 
wiatowy, komendant policji i do
wódca odziału KOP.

Należy podkreślić, że w dniu 30. 
maja br. do teljże wrsi przybyła ban
da dywersantów z Litwy Kowień
skiej i usiłowała w j konać zamach 
na kilka osób, co się jednakże nie 
udćlo.

T rze j ukrafńey i Przem yśla
SKAZANI ZA  SZPIEGOSTWO.

Przemyśl, 22 czerwca. (PA T ). Przed 
sądem okręgowym w Przemyślu, to
czyła się rozprawa przeciwko^ trzem 
Ukraińcom, oskarżonym o szuiegost-

wo na rzecz jednego z Daństw ościen
nych.

Oskarżeni J. FedyniaK rolnik, Mi
kołaj Daćko krawiec i Piotr Szary

K U P*0 N
K ONKU iiSU S P O R TO W EG O

War a C z a r n i ............................

ŁTS  -i-Garbarń a ........................

C racov ie -Ł K S ............................

P o g o ń - L e g ja ............................

zarobnik wiejski, -weszli w kontakt 
z podoficerami, stacjonowanego w Żu 
rawicy, obok Przemyśla 1 p. czoł
gów i usiłowali wydostać od nich 
tajne dokumenty wojskowe, dotyczą
ce mobilizacji wojskowej na wypa
dek wojny. Jeden z podoficerów, 
nazwiskiem Majzav, doniósł o wszy- 
s-tkiem władzom wojskowym, ktćre 
odesłały sprawę ao policji. Rewizja 
przeprowadzona ii aresztowanych da 
la materjal obciążający. Po przepro
wadzonej rozprawie Trybunał wydał 
wyrok skazująej Fedyniaka na 4 
lata ciężkiego więzienia, Dackę na 
2 lata, zaś Szarego na 17 miesięcy 
ciężkiego więzienia.

Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych.

 o------
TRAGICZNA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA 

NA POSTERUNKU.

Toruń, 22. czerwca. (PAT). -W no
cy z 21. na 22. bm. w czasie pełnie
nia służby na posterunku, oook ma
gazynów amunicji, szeregowiec Chra 
powski Leon z 63 pp. wystrzałem z 
karabinu pozbawił życia szeregowca 
tego samego pułku, Feliksa Adamczy 
ka. Adamczyk, pełniąc służbę pod 
golem niebem, w  czasie ulewnego 
deszczu, skierował się w stronę bu
dynku, gdzie stał na warcie Chrapów 
ski, który nie mógł rozpoznać zbliżają 
eego się doń Adamczyka Po trzy- 
kretnem wezwaniu |tóstój“, szerego
wiec Chrapowski strzelił do Adam- 
ezytta, kładąc go trupem na miej
scu

PAPIEŻ PRZESZŁE BŁOGOSŁAWIĘ^* 
ST970 PRZEZ RADJU. 

uitta del YatŁcano, 22 czerwca. 
(PAT.) Radiostacja waty Kańska je»t 
na ukończeni * Inauguracja nowej sta
cji przewidziana na dzień św. Piotra 
(29 bm), odbędzie się w obecności Oj
ca Śwętego. W kołach watykańskich 
krąży pogłoska, że Pius X I w  dma 
inauguracji roześle ,błogosławieństwo 
apostolskie wiernym całego świata. Na 
uroczystość iaeh inausruracyjrcych -ma 
być również obecny sen. W ilhelm Mar 
coni.

 o-----
W ŁO CH Y ROZPOCZYNAJĄ W y DOBY* 

W A N IĘ  ZATO PIO NYCH  ŁoD Z i 
PODWODNYCH.

R-tym, 22. czi rwes (P A T ) Jak pod-yje 
prasa, rząd italski zamierza w  najbliż
szym czasie wydobyć 25 lodzi podowe- 
dnycŁ austriackich i niemieckich, które 
z końcem wojny światowej zo^ialy zato
pione koło portu P«la.

W edług „M essagrro", rząd pracuje 
już od kilku tygodni nad przygotowa
niem planu wydobycia tych łodzi przy, 
pomoc;, osób, które wiedzą o miejscu Ta- 
topienia łodzi. Wicfccy nurkowie m ieli u- 
slalić / miejsca zatomonych 24 łodzi. m. 
in. łodzi o pojemności 3000 ton które 
pedobno w  znacznej części nie są w_ałe 
uszkodzone. W  przyszłym tvg<xfanu roz
poczną się prace nad wyłow ieniem  Diet 
wszych łodzi.



Nr. 9256 „G A ZE T A  PORANNA' z dnia 24. czerwca 1930. Str 3

S P O R T U .

Czarni przenryw^a z Paionfó.
Pogoń zdobywa cenny punkt na Ł. K S-o.

Lwów, 23 czerwca.
Polor ja ma wprawdzie na koncie 

11 straconych punktów, niemniej jed
nak pierwszy jej tegoroczny występ 
we Lwowie pozostawił jak najlepsze 
wrażenie. Okazała się ona drużyną 
w yrównaną, o dobrej technice, dosko- 
nałem wyrobieniu fizycznem i spo
rym zasobie umiejętności taktycznych. 
Współpraca wszystkich linij umożliwi 
ła zespołowi stołecznemu przeprowa
dzanie skutecznych akcyj komhrnacyj 
nych, bez bawienia się w  nieproduk
tywną, koronkową robotę. Mimo gry , o- 
bliczonej na szybkie zdobycie terenu, 
trójka środkowa popadała jednak od 
czasu do czasu pod bramką w byper- 
kombinaoję, nie wykorzystując wypra
cowanych sytuacyj. Pozatem celność 
strzałów również pozostawiała chwi
lami do życzenia, to też mimo bez
sprzecznej przewagi, wynik był sto
sunkowo skromny.

Siła napadu gości opierała się prze 
dewszystkiem aa Maliku, Pazurku i 
Snohuckiai, graczach uittylko o dobrej 
technice, ale też i umiejętnie wykorzy
stujących doskonałego opanowania cia 
ła. Nieco slabie, przedstawiała się pra 
wa Birou l Ogrodziński - Zimowski, 
.aczkolwiek w sumie i  ona spełniła 
swoje zadenie.

Na wysoki-m poziomie stanęła gra 
pomocy, w której dominował Ałaszcw- 
ski, najlepszy' bodajże gracz na boisku. 
Wychodził on nietylko zwycięsko za- 
wszystkeh pojedynków, ale leż solid- 
nem ustawianiem się paraliżował w za 
rodku akcje przeciwnika; przykładową 
wprost była współpraca z napadem, 
który zaopatrywał ustawicznie w uży
teczne piłki, unikając przytem szablo
nów. Dobrze sekundowali miu Szcze
paniak i Nowików, aczkolwiek w pra
cy konstrukcyjnej byli o drobnostkę 
słabsi od partnera.

Trio obronne tworzyło żelazny blok, 
o który rozpijały się wszelkie zakusy 
gospodarzy. Trudno doprawdy byio 
przyznać komuś pierwszeństwo. Mię- 
czyństki grał bowiem równie pewnie, 
spokojnie i mądrze, jak Bułanow, oby
dwaj dysponowali dobrym wykopem, 
starając się unikać bezcelowych rzu
tów na „hurra . Kisieliński przypo
mniał najlepsze wzory Goerlitza, sto
sując całkowicie taktykę swego ziom
ka. W odróżnieniu do większości na
szych bramkarzy bierze on żywy u- 
dział w całej grze, ułatwiając znacz
nie pracę obronie, korzystającej często 
z jego pewnych usług W ielki spokój 
oraz pewmość chwytów tworzą dalsze 
dodatnie walory gracza tego, któremu 
radlilibyśm y jednak nie nadużywać 
wybiegów.

Czarni przedstawiali się wczoraj bar
dzo słabo. Mieli oni wprawdzie kilka- 
krolnie spotsobnose zuobyna bramki 
jednak trudno się było oprzeć wrażemu, 
źe nawet wówczas wynik aależałby cał
kowicie od Poionji, która zdobyłaby się 
praw dojwdobnie na większą energję. Na 
tle wyczynów gości trudno byto doszukać 
się u Lwowian jaśniejszych punktów. 
Należał do nich jedynie Drzymała, Hunie 
Iowski, Oleniczak i Kasprzak na bramce. 
Trójka środkowa przed pauzą wogóle 
me istniała, po przerw ie zdobyła się już 
na nieco większą aktywność, jednak w  
sumie bez rezultatu. Grabowiecki na pra 
wem skrzydle wykazywał w ielki ciąg na

tem jednak oraz ewent oddaniu strzału 
kończył się cały repertuar. Witkowski 
nie dawał sobie rady z kombinującą trój
ką, tembarziej, że sąsiedzi ograniczali 
się przeważnie do pilnowania skrzydeł, 
pozostawiając pracę w  centrum całko
wicie środkowemu. Pomoc Czarnych o- 
graniczała się przeważnie do '■: icy de
strukcyjnej co nie ułatwiało zadania na

padowi. Obrona będąc ustawicznie w o- 
gniu trzymała się dobrze, również debjut 
Kasprzaka wyj>adł zupełnie zadawainia-

iąc®.
Bramki pauły w  10-tej min. przed 

pauzą i w  34-tej po przerw ie ze strzałów 
Mańka Sędziował dobrze dr. Lustgartcn. 
widzów około 1.000.

N. S.

Wynik konkursu w tio w e s o .
Lwów, 23 czerwca

Piąty konkurs spdrtowy przyniósł 
nam znów zwiększoną ilość zgłoszeń, 
które dosięgły liczby 439. Mimo utru 
dnionej sytuacji z powodu w ielk ie j ilo
ści g ier zaszedł rzadki wypadek, że je 
den 7. uczestników przepowiedział wszy
stkie wyniki.

Przypominając, że na drugiej rtronie 
zamieszczamy V l-ty kupoti konkursowy, 
podajemy wykaz nagrodzonych Czytel
ników.

7.1. 20.— K larfeld Salomon, Lwów, 
ftniader.kićh 8, za odgadnięcie wszyst
kich pięciu wyników.

7.1. 10.— H eller Izydor, Lwów, L. Sa
piehy 89, za odgadnięcie czterech wyni

ków.
Z1. 5.— Mrazelr Mieczysław7, Lw ów  

Łyczakowska 59, za odgadnięcie czterech 
wyników.

Wolne bilety wstępu na mecz za od
gadniecie czterech wyników otrzymują. 
Mokrzycki Antoni Lwów, Poczta Głowna, 
Dac Józef, Dwernickiego 1, Marks Au
tom, Kochanowskiego 6, Tenuenhaus 
Markus, Stanisławów —  Zosuta W ola 72, 
L ipow y Antoni Lwów, Pieicarsica 30, P i
sarski Henryk, Kopernika 22, Hópm ig 
Zygmunt, Zniesienie, Króla Jana 18. Za 
odgadnięcie trzech wyników  Różański 
Tadzio pl. Unji Brzeskiej 4, Sikora Ma
rina 19. pp. pluton łączności Lwów, Cy
tadela i Singalewicz M. Jabłonowskich 5.

Zaw o#  o uuftttistwo Ligi.
Warszawa. ŁTBG. - Warszawianka dla Warty zdobył Przybysz po rzucie

4:2 (2:1). Bramki dla ŁTSG. uzyskał z rogu Sędzia p. Słomczyński. Widzów
Herbslreich dwie, Królewiecki i Pogo 4000.
dziński po jed-r.ej, dla Warszawianki
Zwierz 11. Widzów 2000. TABELKA ROZGRYWEK LIGO-

Łódź. Pogoń - ŁJKiS. 3:3 (2:2). Ła WYCH.
dna gra obu zespołów. Bramki dla Po gier pKt.
goni zdobyli Maurer w 1 min.., Zimmer 1) Cracovia 9 14
w 40 i 65 min., dla LKS. Tadeusie 2 Wisła 9 14
wicz w  12 min., Durka z w7-olnego w 38 3 Warta 9 13
min. i Król w  70 min. Sędzia p. Na 4) Legja 6 10
wrocki. Widzów 3000. 5) Ruch 9 10

Kraków. Wisła - Ruch 4:2 (1:1). 6) Ł T. S. G. 8 9
Bramki dla W isły uzyskali Kisieliński 7) Polonja tO 9
dwie, Reyrnan i Czulak po jednej, dla 8) Ł. K. S. 10 8
Ruchu Peterek i Dziwisz. Sędzia p. 9) Pogoń 8 6
Guliez. Widzów 2000. 10) Garbarnia 9 4

Poznań Warta - Cracozia 1:0 (0:0) 11) Czarni 8 4
Gra o-stra i bruitalna, Jedyną bramkę 12) Warszawianka 9 3

Wa froncie klasy A.
Lechja - Ukraina 4:1 (2.1). Lechja 

bez Czudzaka 1 Pająka. W  pierwszej" 
połowie gra równorzędna, w  drugiej 
połowie przewaga Lechjn. Bramki dla 
LeoLp uzyskali Rusiecki dwie, Kobei 
i Wasiewicz (karnyJ po jednej, dla U- 
lcrainy Petriw (karny). Sędzia p. Kurz- 
wei.1. Wid-zów około 2000,

Przemyśl. Poloaja - Czarni IB  5:0 
(1:0). Przez cały czas zawtdów prze
waga Poionji, dla ktÓTej. bramki zdoby

li Siuda dwie, Tc-szaraki (karny), Stu
dziński i Pogróżek po jednej. Sędzia p. 
Delecki, Widzów około 1500.

Hasmonea - Kestnia 3:0 (1:0).
Bramki dl& Hasmonei uzyskali Wolfs- 
tahl, Urich i Steuerman. Sędzia p. Tar
czyński. Widzów około 800.

Złoczów. Pogoń (Stryj) - Janina 1:0 
( 1 :0). Bramkę zdobył Pfeflerbaum. ■— 
Sędzia p. Seemąn.

Zawody lekkoatletyczne
Lwó w, 23 czerwca. 

W  dniu wczorajszym rozpoczęły się 
na boisku Pogoni zawody lekkoatlety
czne pań o mistrzostwu Okręgu, Na
starcie stanęło około 30 zawodniczek z 
Droru, Sokoła II, Sokoła Macierzy, 
Czarnych i AZS. Organ izacja zawodów 
•spoczywała w  rękach TOZLA. Wyniki 
osiągnięto następujące:

Przedbiegi na 60 m. Przedbieg I. 1) 
Strojna (AZS) 8.8, 2) Rena (Sok, II.)

9.1 Przedbieg II. 1) Karasiewiczówna 
(AZS) 9.4, 2) Fela (Dror) 10. Przedbieg 
Ul. 1) Maruta (Czar.) 9,1, 2) Paula
(Dror) 9.6. Przedbieg IV. 1) Mila (Dror)
9,4, 2) Lila (Czar.) 1(M

Semk w dal z -onbiegiem. 1) Borko- 
wecówna (Sok. II) 3K1, 2) ,,Dziuna“ 
(Czar.) 3.79, 3) „M ila“ (Dror) 3.75, 4) 
„Irka“ (Dror) 3.59.

Biep 300 m. 1) Bo-rkowecówna (So

Ładne włosy: 
FIXAVOM-

Sn?m306n
5 19

kół II) 3.06.8, 2) „Dziunia“ (CzaT.) 3) 
,yKazxa" (Czar.).

PMimały na Hu m. Półfinał I. 1) 
Maruta (Czar.) .4, 2) Strojna (AZb) 10. 
Półfinał II. 1) Rena (Sok. II) 8.9, 2) 
Mila (Dror) 9.2.

Rant kulą. 1) Borkowecówna (Sok. 
II) 8.37, 2) Maruta (Czar.) 7.38, 3) Mi
ra (Sok, II) 6.95, 4) Dznma (Czar.) 6.24.

Finał biegu 60 m. 1) Strojna (AZS) 
8.8, 2) Maruta (Czar.) 8.8, 3) Rena
(Sok. II), 4) Mila (Dror), 5) Hela (Ikrer).

Sztateta 4x200 m. 1) Sokół II (Re
na, Mila, Maryśka, Borkowecowna)
2.08.4. 2) Czaraii 2.11.2, 3) Dror I, 4) 
Dror II.

W  ogólnej punktacji prowadzi So
kół II 24 pkt., przed. Czarnymi 21 pkt., 
Drorem 10 pkt. i AZS. 4 pkt

 o------
FINAŁY  I PÓŁ F INAŁY  TURNIEJU 

TENNISOWEGG.
Wczoiajj rozpoczęto turniej pół

finałem gry panów, w  którym zwy
ciężył Kuchar (LKT) StaWa (LKT) 
w stosunku 6:4, 6:2. Finał między 
Kucharem a Hebdą zostanie rozegra
ny dziś, w poniedziałek o godz. 4-tej 
popołudniu.

Gra p« dwójna panów: Półfinał*.
Kuchar, Stani (LKT) — Maszewuki, 
Klos^hek (Sokół Kraków) 10:12, 6:4. 
Finał wygrywają Jurand (r^egja War 
szawa), Hebda (LKT) przeciw Ku
char, tótahl (LKT) w stosunku 6:4, 
6 : 2.

Gia podwójna pań; Orzechowska, 
Wełeszczukowa (LKT) — Kiurstca, 
Kruczkiewiczówna ( L K T )  7:5,6:1.

Gra pojedyncza pań: Finał wy.
grywa p. Orzechowska (LKT) w roz 
grywce z ,W ełeszczukową (LKT) 
3:2, 6:2.

Gra pojedyncza parów z wy
równaniem: Mej (LKT) — Głażew- 
ski 6:1, 6:4; Derczyński (Pogoń) —  
Carsting (LKT) 6:4, 6:2; Mej (LKT) 
— Feldman (KT24) 6:3, 4:6, 6:2.

Półfinały Kustanowicz ęPog-oń) —» 
Jurand (Legja Warszawa) 6:4, 6:1, 
Mej (LKT; — Derczyński (Pogoń) 
6:5, 6:4.

Gra poawójna pań i panów z wy
równaniem : Irma (AZS Lwówj
Goetz (LKT) — Kruczkiewiczówna, 
Glażewski (LKT) 6:4, 6;4; Tołłucz- 
kówna, Kustanowicz (Pogoń) — O- 
rzecliowska, bielski (LKT) 3:6, 6:4, 
6:4, 6:4.

Gra pojedyncza pań z W) równa
niem i gra podwójna pań i panów a 
wyrównaniem zostanie dzisiaj roze
grana.

— ■—o — -*
ZWYCIĘSTWO POLSKI W  TAL

LINIE.
Tallin, 22. czerwca. W dnru wczo

rajszym został uKonczony tr -rm. .3 
Polska - Estonja Łotwa, zakończony 
zwycięstwem Polski 119 pkt., przed 
Estonja 119 pkt. i Łotwą 68 pkt.

 o------
NOWE REKORDY POLSKIE.

Warszawa 22. czerwca Na zawo
dach leKkoatletycznych pan o mi
strzostwo stolicy, uzysKarto nowe re  
kordy polskie, a to: sztafeta 1x200 m. 
AZS. 1.56.6 i skok w  dal z tmejses 
Hulanicka (AZS.) 2.50



Btr. 4 „G A Z E T A  TORANNA" z dnia 24. czerwca 1930 Nr. 9256

K R O N I K A

23 CZERWCA  
Poiiiediialek 
Zenona i W.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
SK R YPTÓ W  M E  ZW R AC A

 o-----
TE A TR  W IE L K I

Poniedziałek, 23, bm. o godz. 8 „Kon- 
trolor wagonów sypialnych" —  zniżki 
ważne.

W torek, 24 bm. o godz. 8 ,,Cyrulik Se
wilski". Gościnny występ Z. Turskiej- 
Bandrowskiej 1 Z Dolnickiego 

'*
TEATR  M AŁY.

Poniedziałek. 23 bm. o godz. 8 „P o 
ciąg w idmo" —  ceny poimlarne.

W torek, 34 bm. o godz 8 „Kontrolor 
wagonów sypialnych". Ceny popularne. 

*
REPERTUAR „T R U P Y  W ILESSK1EJ".

Poniedziałek, 8.15 wiecz. „Opow-ieśe
0 Lknszlu z Ostrupola". CeiŁy o a 1— 3 ;.I.

¥
REPERTUAR KINOTEATRÓW . 

APOLLO; „Śpiewak z .rlontparnasu" 
ora- dodatki dźwiękowe.

CA.5 IN O: Higjena seksualni. 
CHIM ERA: „Serce Lotnika". 
COLOSSEUM; Pat i Patachon -Don 

K iszot" i  „N iem a szczęścia"
P I  TA  MORGAN A : „Szeherezada". 
G R A Ż YN A : „P ieśń o atainanie" ze 

śpiewami.
KOPERNIK „Dziewczę z U. S. A .“

1 „Szkocki ekspres".
LE W : Z powodu odnowKeni-a sali i in

stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LU N A : Wyjście Żydów z Egiptu"
z udziałem chóru żyd.

M AR YS IE Ń K A . „Dziewczę z U. S. A .“  
i „Szkoeki ekspres".

O A Z A : „Ojcze, Kapitan Sorell i jego 
syn".

PA ŁA C E : „Niebezpieczna kobieta"
(dźw iękowy).

PAN.':. „Ostatni syn“ .
P A S A Ż : „Córka W odza".
PO LO NIA : „Dzikuska" (na cel budo

wy Domu Ludowego w Lewandówce) 
PUuMlEN: „W am piry Warszawy". 
STYLOW Y: „Męczennik sportu' craz 

„Marnotrawny syn".
UC IECHA: Albertin i „Tempo, „Tem 

po" i Buster Keaton ja to  „Sportowiec 
miłości".

Z  mrctsta.
Nie będzie w ięcej zbiórek yz bieżą

cym roku. Starostwo Grodzkie komupi- 
kuje, że wobec przeciążenia społeczeń
stwa nadmierną ilością kwest i zbiórek 
ulicznych, w  bieżącym roku więcej ze
zwoleń udzielać nie będzie, wobec czego 
wnoszenie podań jest bezprzedmiotowe.

- Q -
AYomJkn polirrrfna.

(— ) Włamania i kradzieże, yi czoraj 
skradziono na szkodę Olgi iłenczyszyn 
zani. przy ul. Kochanowskiego 79, ze 
sklepu przy ul. Ruskiej 20, teczce zavrie- 
rającą 10 doi., 10 zł. i 2 dolarówki. — 
Nieznani sprawcy dokonali wczoraj w ła
mania do mieszkania Władysława Kostec 
Kiego ul. £a Rogatką 5 b. gdzie skra
dziono . garderobę wart. 600 zł. ,

(— ) Oliara ,,koperciarza“ . Helena 
Rzygi zam w Rozbotzu Okrągłym pcw. 
Jarosław, doniosła policji, że gdy była 
wczoraj pod konsulatem francuskim przy 
ul. ( zarnieclciego 4, dwaj nieznani oseb- 
nicy pod przyrzeczeniem załatwienia w y
jazdu do Frnnrji i podstępnie na t. zw. 
„kopertę" wyłudzili 150 zł., poczem zbie
gi w  niewiadomym kierunku.

( _ )  Połrą ien ie nrzez auto. Wczoraj 
na ui. Kopernika szofer Andrm j Damm, 
jadąc dorożką Lw. 7848, potrącił przecho- 
Izaeege przez jezdnię Piotra Ducbyna 

robotnika VI. K . E., który wskutek pctią- 
cenia doznał lekkich obrażeń na calem 
ciele

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Stanisława Al- 
fackiego, jakd silnie podejrzanego o kia- 
dzież na szkoaę Liny Kurzal, Józefa i 
Mieczysława Kochanów, jako podejrz
anej o usiłowanę-jwłamanie do mieszka
nia Marii Niemczewskiej przy ul. Issa- 
kowicza 12, Grzegorza \Ven.'zurę, Mar
kusa Pełza, Karola Marszałka i Piotra

W m i a m o r ó w  l w o w s k i c h
VI SPRAWIE MAJOWEJ REDL KCJ1 W  TEATRACH MIEJSKICH.

Lwów, 23 czerwca.
(? ) Wczoraj odbyło się w dużej sali 

prób Teatru Wielkiego tłumne zebra
nie aktorów iw owakich wszystkich dzia 
łów, którzy nie zostali pTzez obecną 
dyrekcję zaangażowani. Zgromadziło 
się zwyż 100 o.sób, bowiem obecna, dy
rekcja na 130 artystów zaangażowała 
wszysikregc 19-tn. Wiec zagaił w krót 
kich słowach reżyser Tarnawski, w y
jaśniając powody zwołania zebrania, 
następnie obecni wybrali przewodni
czącym art. dram. p. Czaszkę.

W dyskusji -szereg mówców podno
sił krytyczne położenie niezaa.- ai tr
wałych aktorów, wśród których znaj- 
diu-je się cały szereg ludzi, pracnjąoycn 
na scenie łwnwskiej wiele lat, a którzy 
wobec obecnego kryzysu teatralnego 
nie będą mogli nigdzie zmaleść pracy, 
a co za tern d-zie, staną przed wamnem 
głodu. Pozatem podnosiły się głosy, że 
nawet aktorów młodych, rokujących 
wiehue nadzieje na przyszłość, mitno 
zanowiedzi obecnej dyrekcji, która obej 
mując teatr, oświadczyła, że będzie 
popierać młone siły, również nie zaan

gażowano. Wszyscy zgodzili się, że 
zmiany personalne z każdym rokiem 
są dla dobra sztuki potrzebne, ale nie 
masowa redukcja. W końcu uchwalono 
zwołać na wtorek publiczny wiec z u- 
działejt przedstawicieli piasy oraz 
ympatysów teatru, na którym ma się 

raz jeszcze poruszyć daną sprawrę.
Pozatem, obecni postanowili wysłać 

memoriał do Min. Pracy i Upiehi Spo
łecznej. Województwa i Gminy miasta 
irwowa, z prośbą, by odpowiednie czyn 
nrki w  uwzględnieniu krytycznej sy
tuacji, w jakiej znajduje się przeszło 
100 aktorów teatrów miejskich, dopo
mogły do stworzenia jeszcze jednego 
teatru, w którymby ci zredukowani 
mogli zamieść minimum egzystencji. 
Wkońcu zadecydowano wysłać tele
gram do Zarządu Głównego ZASPU w 
Warszawie, z zapytaniom, co zamie
rza zro-nić dla swych członków, znaj- 
utgących się w obliczu głodu

Zebranie nosiło charakter nader 
poważny i  wszystkie przemówienia u- 
trzymane były w  umiarkowmnym to
nie.

jS'H>0 1 7 1  im ej M 2K R I
Z TĘSKNOTY ZJ. UTRACONYMI ROPZrOAMJ.

Lwów. 23 c zep ca .
W rea^ości przy ul. Kasztelańskiej 

5, wydarzyła się wczoraj wieczio-rem 
wstrząsająca tragedja, zakończona 
śmiercią młodej dziewczyny.

Oto zam. w  tej realności u -swych 
krewnych 17-letnia sierota, ucz. I ro
ku szkoły handlowej, Józefa Dmochow 
ska, ze Stryja, w czasie nieobecności 
domowników- powiesiła się w kuchni 
na sznurku, prz ytwierdzonym do haka 
od lampy i poniosła śmierć. Gdy domo

wnicy wieczorem -powrócili do mie
szkania-, zastali już zimne zwłoki. —  
Zaalarmowano -natychmiast władze 
bezpieczeństwa I ‘,lekarza miejskiego, 
który -po przybyciu na miejsce stwier
dził zgon i polecił zwłoki odesłać do 
Instytutu medycyny .sądowej.

Denatka pozostawiła list, w któ
rym podiala jako motywy swego rozpa 
ezliwego kroku niechęć do życia z po
wodu braku rodziców

Iu f i Oi  k c m i  s t o  a d , Z ł  t y m  mostem"
PRZERWANE PRZEZ POLICJE.

Lwów, 23. czerwca.
(— ) Wczoraj przedpołudniem od

bywał się we Lwow ie zlot robotni
czej młodzieży socjalistycznej, zgru
powanej w organizacji „Tur". Komu 
niści lwowscy postanowili przeciw 
zlotowi temu zademonstrować i w 
tym celu zamierzali grupkami doko 
nać napadów na uczestników zlotu.

O godz. 10 rano pod „Złotym mo
stem', przy ul. Marcina zebrali się 
kierownicy techniczni uplanowaucj 
akcji celem opracowania szczegó
łów. Niebawem zjawiła się policja, 
która przerwała narady, a uczestni
ków aresztowała. W ręce policji

wpadli: Marjan Poturej (Dekerta 19), 
Józef Partyka (Lesienice 165), Benio 
Beuer (Tkacka 19), Bernard Schuld 
haus (Krzywa 18),Daniel Mania (No
wa Boczna .16), Włodzimierz Szajen 
(Żółkiewska 38),Econ Woh'rand (La 
zarza 12), Maks Konrwetz (Skałat), 
Sannie1 Herbst (Źródlana 51), 51.
Kornw ̂ itz (pl. Teodora 15.) Pozatem 
aresztowano niejakiego Mariana Lar 
finga, zam. Marcina 24a, który prze
szkadzał politjji w  urzędowaniu. Z 
przytrzymanych dwu, a mianowicie 
Poturej i Herbst są notowani w poli
cji politycznej.

ta
Kaszczvszyna poszukiwanych przez Wy
dział śledczy, oraz Mozesa Griiuera po
szukiwanego za włamanie.

(— ) Latające flaszki. Markus Grul.ler 
zam. przy ul. Smere.towej Joniósł poli
cji, że gdy przechodził Starym Rynkiem 
obok realności 1. 4 spadla mu na głowę 
flaszka i zraniła mu czoło.

(— ) Dokąd poszedł? Walerja Szczer- 
banowicz, zam. Krupią 11. doniosła poli
cji, <y.e brat jej 18-letni Miecz/staw wy
szedł wczoraj z domu i dotąd nie wrócił

(—) Gość, który demoluje lokal. Do 
restauracji Szymona Kocha przy ul. Kr. 
Jadwigi 26. przyszedł wczoraj w  stanie 
podpitym Antoni Szmigielski zam Kr. 
Jadwigi 32 i zażądał podania -obie piwa. 
Gdy Koch mu odmówił. Szmigielski 
wszczął awanturę i stłukł 47 szklanek od

piwa, wyrządzając sztodę na 54 z l„  po
czem zbiegł.

- L  -
OTW ARCIE SALONU B IE LIZN Y  

MESKTE.T
Celem umożliwienia P. T. Publiczno

ści nabycia wykwintnej bielizny incskiej, 
także pyjamy z materjałów nierwszo- 
rzędnycb fabryk zagranicznych i k rijo - 
wych — założyła firma Wittols, składy 
tekstylne we Lwow ie, ul. Rutowsktogo 7. 
we własnym zarządzie pod kierowni
ctwem fachowej siły, wytwórnię i skład 

! bielizny meskiej wykonanej gustownie 
wedle ostatniej mody. Przez cały miesiąc 
czerwiec dla wprowadzenia i zareklamo
wania naszych wyrobów ustaliliśmy ceny 
bardzo nizkie Wybór materjałów ogrom
ny. W zory dotychczas niewidziane,

Ć.464-?
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POWIEM W*lM PEW EN 
WAŻNY SEKRET KliBlEtY

powiada pani Huguette ex Duflos.

„Na to, żeby mieć piękną szyję, 
białą i gładką i usunąć wszelkie zby
teczne włoski i puszek na calem ciele 
należy używać kremu prześlicznie 
pachnącego „T A K Y “ , wyciskając go 
wprost z tuby^ .po  pięciu minutach 
obmyć wodą — oto wszystko. B ę
dziecie panie zachwycone skutkiem 
i poznacie raz na zawsze zarówno nie 
bezpieczną brzytwę, dzięki której wy 
rastają twarde i obfitsze włoski i u- 
kazują się pryszcze oraz skompliko
wane i niepachnące depilatory. Eko
nomiczny i nieszkodliwy „T A K Y “ 
niszczy włos z korzeniem i zapobiega 
porostowi włosów. To nadzwyczajny 
wynalazek, jestem nim zachwycona” .

Uwaga! „T A K Y "  jest jedynym 
francuskim prawnie zastrzeżonym 
kremem, usuwającym włosy. Do na
bycia w e wszystkich perfumerjach. 
Duża tuba jedna, model, zł 5.-—. Ce
na bardzo przystępna. — Generalny 
przedstawiciel A. Bornstein &- Co. 
Gdańsk.

Zalety „TAKY“ : Bardzo przy
jemny zapach, szybkie działanie, nie 
zasycha w tubie. 934

„ Ż y w e  j z  cliy“
na boisku „Cytadeli".

Lwów, 23. czerwca.

(? ) Na boisku sportawem 19 pp. 
odbyła się wczoraj staraniem towarzy 
stwa „Rodziny Żołnierza" we Lw o
wie, ciekawa impreza widowiskowa. 
Rozegrano mianow icie partję ,,Ż y 
w y c h  szachów'. Do boju stanęły dwa 
zespoły: polski i turecki w  histo
rycznych kostjumach. Oba zespoły, z 
wyjątkiem pionków, dosiadały rą
czych rumaków, a hetman polski u- 
charakteryzował się na słynnego po
gromcy Turków, króla Jana Sobie
skiego.

Dostojnie zwłaszcza wyglądała 
królowa polska na białym rumaku. 
Niezwj kle pomysłowy tekst pióra ce 
nionego literata Wilhelma Raorta 
wygłaszany był przez megafon, dając 
synchronizację miedzy poruszający 
mi się figurami na olbrzym iej sza
chownicy a rozgrywająca się akciją. 
Reźyserja art. p. Szczepańskiego 
sprawma i zasługująca na słowa naj
wyższej pochwały.

Licznie zebrana publicznoć grom
kimi oklaskami nagradzała wyko
nawców i opuszczała boisko z żywem 
zadowoleniem.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ ] RZEf TNĄ,
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Waay mowy i ich leczenie.
Lwów, 23 czerwca.

Mowa jest w ynaiziiciit.liką naszych 
myśli i tem samem stanowił czynnik 
.kulturalny ogromnej doniosłości. M e 
tylko 'treść, lecz też sam sposób mó
wienia jest zwierciadłem dluiszry iudlz- 
kcej. W  w>iahi zawodach stanowii fflie- 
s>ako narzędzie robocze. Jeśli n. p. po 
seł w sejmile, proifosar, lufb udrwckat 
wygłos. mowę myślowo - dteiKomaie 
przeprowadzona a jąka silę przytetn, 
lub szeptani, uzyska wynik ujemny, a 
sam sitami© silę pmaedmiatem pośmie
wiska. Ifila tylko dla zawiuławych 
mówców ptaSbędiną, jest ipppnawna 
dykciia. Mowa jest czymiikM m spo
łecznym, lu.ezuniernie doniosłym, jest 
to może ±iajważntiei)9Zy środek uimctżl.i- 
wiauąey IkonteM’ jednostek .ze sobą. U 
ludiz- szcpienuących, a wrażliwych 
rozwija się uczucie mnu jozcj warlo- 
scacrwiości i .głęooka dteiprasjia psynhi- 
czma.

Lcicizemiiietm wad mowy zajmuje się 
gaiłąż medfycyny Ibkairilitej iw m a  lo
gopedią. Leczieini-S ma za cel' przy- 
wmómemiie praw-dSotwCj funkcji dane
mu wgarnowi.

VYszolikde ozymościi wiadome, zaikiżne 
od woli reguiowano są iprizeiz czynność 
„komory mózgowej. Impuls do mó
wienia wysysają odlnaśtme ośrodki móz 
gowie drogą nerwów 'U) wlairg języka, 
podlmiielbieimn miękkiego ilbdi.. Schprize- 
rua wyoiienkmych organów powodują 
upośledEeirra ich spria’win«jścii|, Udlóre ®ię 
objawia, wadą mowy. Pu zaHosowa- 
tur odpowiedniego leczenia 'tam mo
że się znaczne poprawie, tak że dany 
osobnik odzyskuje swą społeczną <war 
tost. Poprawna malwa jest też aaiteż- 
na od prawidłowej czynności narządów 
jumysłoWyCth, a zwłaszcza od! słuchu. 
Piaim głuche od1 luirOdlzenia. pozostają 
■memu. N-ie wszystkie ijddinalk nśeime 
idlaiecii są głuche, częste isą u .ruilnh u- 
jtnzymane resztki słuchu, kltó,re bada
niem można dokładnie oikTeślić, a ialk- 
;że u dteicci. normaJinii© słyszących spo
iły kamy się z niemotą. Ćwiczeniami 
słuchowym i amtykuiliaicyjnemi meiżna 
u tycih dzieci drogą słuchu rozwinąć 
mowę i zdolność słyszenia, jaj. Me u- 
lega kwestii, że mowia będącą pod 
‘konitirolą słuchu ma brzmientiie let]>sze 
;n;iż mowa uzyskana1 melodią nauki 
gtuc honiem ych.

Wizrok jednak także m'a ważne 
Lnaczente w ofcnslsie rozwoju mowy, 
gdyż dziecko obserwuje ruchy narzą
dów artjkudacyjiuyTh i niaePaduje 
je. Dlatego ślepejdlziieci powalnky się 
uicza mówić, na:ż dizieoi mający nor
malny wzrok. Jeślii z powodiu nieule
czalnej choroby nastąpi utrata słu
chu, znając 'dokładnie pozycję aiityiku- 
'lacyijną każdfcj Hery, można mowę 
odczytywać iz ust i tem samem słuch 
zwrokriem zastąpić.

Upteledizenie śliuobu miernego sto
pnia również się odlbiija .na mowie; po 
woduje ono często mowę niewyraźną, 
wadliwe brzmienie noszcizególnych li- 
iter. Jednak'!^ ludzi dobirzo słyszących 
spotykamy się :z btędnem wymawia
niem .poszczipigólin-roh liter, mie wyma
wianiem ich, lub zastępy waniom 
przez inne. Do wymienionej grupy 
■wad nalteży też ziaticizyć mowę noso

wą, fdtórej rozróżniamy dwa roaiziatĵ , 
a miiłuijowiłaie jtwartą i zatmikiDibęi-ą, za 
łeżmie od1 og-o, czy recMuams- nosowy 
ijeist źbyt sślny, czy taż izia słałby.

Do ,laijpizykrzd jL^y-te, a wągilędnie 
często spotykanych wau mow y należy 
jąkanie. Może się ano rozwinąć w 
wezsesn sm dZiecuńsbwiie, inBesdedy zaś 
iv ySbgpowiać zaczyiaa dopremo w wieku 
późniejszym, wskutek zadlziołan.ia 
< zasu mech^.mC2iniojeo, luft, jpeycLicizne

1 go. Jąkała zwykł, uwiańany jestt. za fi
gurę komicaną, wada jegc jedl jednaK 
źróałem gfębcdcaal, ciieirpśeń dlia ntego 
a siatnow-1 w życiu ciężką przieszfocdL. 
Niosąc pomoc iym nisazcaęsŁitwym le 
karz usuwa xh  depresję psycJi-iCzną, 
sprawo., że steją się ani zdialiukriai' dó 
walki o byt i  ae są szczęśliwi w  życóu.

Logspedlja, uaitska o lo rm lu  wad- 
,.rxiwy —  wykazuje w  okresie ijwwo- 
.enriytm lrsezw ykły rozwój

Ijw ladomość o możlliiiwośui wyieczn 
■rtia wad mowy wmiLuĄć winna głębo
ko w  fripotec.zońst .yo.

iiipj dzec Dileti1 «n łtó  nad mo z ?
Lwów, 23 czerwca.

Wyjatzkl dzieed ma wakacje, aateży 
praeważme od! mietscw, wakacyjnit-go 
rodtenców. R.zaako itylko zastanawiamy 
się niad wiakaciamć, pod kąjiam wildże- 
mia dzieci naszycji, wyobrażając so
bie, że to co dobre jest dllia dorosi yicih, 
dóbr© jest taltóże ii dlla dlziciciii. Przykry 
jest zaprawdę wMók diziecii, wałęsają
cych 'się bezmyślnie ii znieicihęcenńem, 
wśród starych kuiracóugzy, w  miejsco
wościach klimatyczny,h i zdrojowis
kach, jak np. w Trudkawuu, czy roz- 
m ąjtyh  zaignanicznych badiach.

Wyjazd mad .niorze; w-tlkaZainĄ dla 
ludzi dojrzałych, nie zawiszie jednak 
'potżąidlany jest dlla dizkei. Zrozumiały 
josit pęd obemyich Polaków dio morza. 
Nie dl.a każdego jast pobyt nad1 mo ■ 
rzom wskazany.

N.ad morze Bołnocne nie po
winno wyjeżdżać diziiocd z gnuźlicą, 
reumatyzmem-, - zapaJeniem nerek, 
ciężką wadą serca, aiStma.,, i wreszcie 
z przobytiem aapailenlicm 'ucha środko
wego.

Niiamraie. j stŁnak test H 'ttyŁ fiteal ■ 
u  uiejaccuu wakasryjnem dla dzśb 
cd z łrowy L, oraz dla dzaaci cśenpDą- 
cy®h na lra.ary "wlcnaeh, praeiwleicłe 
zapalenia gardła. Dziiee- nerwowo, 
Łrudino się chowające, zdlrowteją■ nadl 
Ba)ł.tyk’'e,m, zwiększa się ich apetyt, 
przybierają na 'Wadize i, barltnją ailę pod 
wpływom wiatrów i Wzimotóanego dzia 
lamina słońca. Zrozumieli to Niemcy, 
którzy morze swoje pokryli siec.ą sa- 
mailorjów dziociinn.yoh, w  'klllórycih dlaie- 
ci za sitosiunkowo nizką apłaltą cipędza- 
ją pod fachowam lriieirvw,nicitweim nau 
czyciicilii i lekarzy wabacije.

Mając do iwybomu między mrcizemi 
pólnocnem a poludnówem,, należy ra 
c/.ej wyhrać morze północne, morze 
bowiem południowe .rozlaniiwia \Jsy- 
chtezniie i fuziycizinie ustrój, morze zaś 
północne, hartuje.

1 stad wouny dziieci- zdrowe, prze
męczone, nerwową bez apatytu, tru
dno się chowające pod względom fi
zycznym i umyisifowyin ,̂ wyjechać 
nad polskie morze

Pływanie a otldychsn t.
twuff, 23 czerwca.

Na czele fporitów zimowych aleją, 
pja-'K wiadomo na.nty. Ną cz-elle zaś -spor 
tów1 .letnich iptywiainie. Pad wiziględieim 
zdrowotnym, niajb.aindizóoj wślcaizanym 
gporłom każdego wlidk.u jest ipływiainie. 
PowOdluije bowiem rozwój wiazyistlkiich 
mięśni, oraz drag oddechowych. Na 
pływianae zwróciły myagę stery pada- 
gogiCizne, nie 'tyilko z wlzględu na ijego 
korzyści fizyclzme, ąle także ize wlziglę- 
du na liezpieczeńskwo żyda ł  izdirowia. 
Tewne afary pcd'agcgiiazne krajów ża- 
chatłnikh, dlomaigają się iwprowiaidzcmia 
naukii przymuso'Wroj ptywamia, A  jed
nak stosunkowo zrazumiileme dll,a nau
ki pływania jost małe. Przyczynią te
go sba-nu 'jest częstokroć niechęć dlzćcci 
do ptywaniia. Diźieid skarżą. 0 .ę, że ^ię 
dlusizą. Przycizyną tych Skarg 'jest od
dechami© nie nosom, ale jamą ustną. 
Dr. Ilaig ze Sibubgartu badial 3000 dzie
ci w  wieku szkolnym i przekonał się, 
ż t mmiTcj więcej 1/3 część dteieci odldy1- •

cha nie nosom, 'ale jamą ustną. Wśród 
dzieci natomiast pływających, il!aść 
odidlcthającyieh jamą uismą była zna 
oznie mniajsza. Lekarze niemieccy 
wzywają tedy irodziców -dla kontroli 
gairdla u "cjzicci i wpr,a wiarna ich 'do 
odldoahoiiiia nosem.

Zrozumienie dil.a sjpoitu pływackie
go ; dlla. znaiczenlia ijago dQa izdrown.a 
jest zc wszyslikich miast całej Rzplilej 
Polabiej najmniojaza wis Lwowie. 
Lwów. który *awijdia}e tyle pa* oiiędzy 
na nuji uzmalbrze wydatki, nie znalazł 
Idotychczas sumy c ĵpow einiej dila n- 
iządlttnia należytej piywa>'n6 we Lwo
wie. Miasto amerykańskie Detroit, 
jrtóre posiada miśjcai mieszkańców wv 
kaznje 60 głyiwalń nJ cirkinh. Drożno 
itaik dużó jak Lwów —  mimo wispainia 
łoj -rzeki ma cudowtne plyvwiaitoe. 
Lwóoi' natomiast nlienna dwtycłtcfcas a- 
ni jednej należycie urządzonej pływal
ni

0 d i m o w y c h  ssawcach Krwi ludz isi,
Lwów, 23 czerwca 

Jos-t rzeczą ogólnie znaną, że sze
reg zwerzait żyw'1 się kwią naSzą o 
ozem mogliśmy się łaltwo iprzdkonać 
w czasie wojny. Należą do nich wiszy. 
odizieżowe, głowowe ii łonowe, oraz 
pluskwy i ochly.

Tedte dotychc zasawego mnu na

uiki, najn^.cbcźptecźnktEzą ijoslt wasz- o- 
dzieżowa, która jak wiadomo przeno
si jedną ’z najstiroisanóG.jsEych chorólb, 
mianowicie tyfus pfamislty. iZwilerzęła 
te są hairdzo małe, sami. a jest w.ęk- 
sza., dochodzi do #—4 i pół mim. sa
miec natomiast do 3, 3 i pół mm. Sa 
nńca jest buaJożófta, samiec aabomia&t

jasruo DrunaJmi' Samiicc sktadlaiją jaja 
5 db 10 w ctiggu .ygodtnaa., a około 200 
taj w ciągu dni 40-abu. Wesz otdiziażo- 
wa żywii się wyłąozir,ie ciepłą knw,;ą 
liudżką, przyczem ssie nćielkjedy Uo 20 
rmmil, Wszy żyć mogą dłn%o baz po- 
kanmu w  ciepłocie uiBikiiej, mencoay 10 
dio 14 dinii. Żyją one gtowime w  odlzte- 
ży  naszej a wyjątkowo we włosach, 
lub też w  'podłodze. Wesz głowowa po- 
dkJma zresztą do wszry odzieżowej ży 
je głównie we wiosach naszyć r i .suąd 
jest ona rzadsza. Podobnaie jak wtsz 
łonowa żyje głównie w  ostoi nety eh 
caęńciacih aw4osk>nie|j skóry , Tę ostat
nia trudno stosunkowo uyunąć, ponie- 
wiaiż głową swoją drąży w głąt' skóry

Plusfkw.o' :est jak wiadomo Liairdzo 
częstym n,aszym sub!efcdłLo.rem, żywi 
się także wyłącznie kirwiią iuciizJką i 
jeslt prawdopcdobnia rozsodlmlciom ro
zmaitych schorzeń. Jest to tyiko peray- 
puszczonćte, bo daiwodów na to dotych
czas na ra.zae ińoma. Ptuak.wa składa 
przez cały rok -jaja, głównie w  łóżkach 
ta ftach , w obrazach Ja>a te są od- 

| parne na ,zwinno, a pluskwy wylęgaiją 
salę do 20 dniach. Zwieinzęta te są bar
dzo odpo-rne na wpływy zewnętrzne, 
wyttrzymują zhnno do 10 stopni, a żyć 
nxsgą beiz przy,mowaaia pokarmu, 
przyr n.izkiej iemperaturza nawet rok 
cały.

Dalszym wreszcie ssawcą ikŁmi ną 
szoj jesit .pchła, która dochodzi do wiel 
gości 2 mm. u samców, a 3 i pół mm. 
u samic. Samice gfcBadŁjją 8 jaj diaien 
■niic., I one są odporno ima wpływty we
wnętrzne, pchła boTtteni głodować 
może pnzetz 125 dpi'. Są one niierwą/t- 
phwie przęnośrnpŁairm majrazmaaitszych 
schorzeń, znana bowiem jest pchła 
szczurów,, która jsuŁ w ”"domo pneeno- 
su dżumę.

SsŁwca/mi tyaaA, jako bardlzc, -pnzni- 
ikiryma a często niefcczpierzmiym" jako- 
dmilkami' pr^aprowiadEać muswmy sku
teczną wiatkę, przryazeim metod tej 
walki i to metod sfcuiteoznycth mairny 
ibardzc wiele. Plaga tsawców Itycli jeelfc 
stasunikijwo W Pofece mitezma ®n,a, jest 
ona bowiem zalerżna od kulUtupry spo
łeczeństwa. Pama«jtać Downem należy, 
że wśród' ludu i tu rosy.sikikgo pamu,  ̂
mimiemaniie, że pluskwy ii Aśzy są 
szczęściem u-aszem, a wyiDękzaijąc je 
z naszego 'domosltwa iiiissczrymy icakże 
masz© szczęście osobiste ii nodramree.

Skrzynka zdrowia
Dyrektor szkoły. Cztery pap rosy 

diaieninte Panu  na pew ne ń*e zasziko 
dzą. Zbył przesadna jest Pańska oba

w a.

.,2 ro zp a czm * matka". Mie;s< a  wa* 

kacyjn ego w skazać  -paru nie m ożem y, 
wmbec i&go, że d z  ocko cn-are -jest, po
w in n a  się pani zgłosić do la ta cza , a
ten o wyjeździ©  zadecyduje.

.jŻełądk-iTnec". Kabsnad sarttępu* 
je Morsizyn, a do p°w nogo stopnia Kiry, 
nucą i Truskawńec. Zwróć ć się do dly- 
irclkcji tych  izakładoW 'zadirojawyoh.

„ N a r e m  cielka ‘ ‘ . DółwyseiD Hel po
siada licznie Są one mmrcj
wykw m itn ie urrądranc amaże'™ w  blóte 
kach SoipoŁarh Ddpoczłnńe pianal edlna.k 
■lcptej z-daJa cd1 hałasu i  pwiaru yaiwie 
dżd sop-irikiej.
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Szarada.
(za rozwiązanie 1 punkt)..

PierwŁn\ - dragi chłopak tęgi,
Nicze-m mu jest bochen ch-leba...
Umie dawać dobre cięgi,
Gdy nadarzy się potrzeba.
Lica płoną mu jak raz • Lny 
Jak korale jego usta...
Łobuzerotwo z oczu ipatrzy,
Są guściki i są gusta,
D ru «i z  kropką smacznie jada.
Więc i siłe ma Jo bitki...

'Za całemi też przepada.
Chętny także do wypitki.

- Retami Mokrzycka.

Ig a«izki i ł iw n e
yza rozwiązanie 2 punkty).

Litera (fonet.) +  rodzaj zwierząt^:
znajdziesz w  Krynicy.

*

Zwierz dziki -f- zaimek +  pląs =
utarte określenie ciężkiego przemysłu. 

*

Rzeka w Rosji -f- miara czasu =  
*

ęotrze-hre koniom
Przyimek +  moneta zdawkowa

szukaj w  wyższych uczeiniach.
*

Zaimek +  szkodliwy gryzoń f
spółgłoska (fonet.) =  gad.

*

Rzeka w  Rosji (wspak) -j- samogło
ska --- wąż.

W

Przyimek ’+  część składowa drze
wa =  zaleta, nieznana zarozumial
com.

W  samogłosce imię żeńskie r= uży
wane do f odróży.

*

KtóTy łon najbardziej przypada bu
downiczemu do gustu

S t^ rd iia -J  st.
Cza rozwiązanie 2 punkty).

Pytasz mnie, co porabiam. Oto już 
od tygodnia siedzę w f i - 7 - 8 - 3 .  Do
brze tu, czuję, że wraca 7 szybko 2-3. 
Lekarz oświadczył, że po tygodn iu, 1-3, 
jak długo muszę tu zostać. Chciałabym 
zostać tu przez całe wakacje, sądzę, 
że zanim 7-4 miesiąc, będę już zupeł
nie 2-9.

Jest tu pani Marysia ze swemi dzie
ciakami. Wczoraj wyjechałam razem 
5, 4-7 autem na spacer. Po drodze mie
liśmy wypadek: skutkiem pęknięcia
gumy znaleźliśmy się wszryscy w  8-3, 
ale skończyło się tylko na strachu. —  
Chekawam, co mama 1-3, gdy się o tem 
dowie.

Ściskam cię i zasyłam 1 - 2 - 3  4 - 
6 - 6 - 7 - 8  9.

*O ypfcgri*m v.
(za rozwiązanie 2 punkty).

1) u r d z s w s k l
2) p r z z g j l w l k n  i j

między poszczególne litery wstawić od 
powiędnie samogłoski, aby powstały 
dwa znane przysłowia.

d r .  2 2

L c g o g r y f
(ułożył Mirosław Budko, Radzdeonów).

za rozwiązanie 4 punkty), **

W krotki logogryfu wpisać dośrod
kowe wyrazy -o iniżej pudanem, znacze- 
n;u. Litery w obwodzie największego 
koła, czytane w kierunku ruchu wska
zówki zegara, dadzą rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów:
1) Ptak żyjący w Afryce, 2) grecka 

litera, 3) znajdziesz na liście (a =  ą),
4) stowarzyszenie, 6) zabronienie cze
goś, 6) miasto w Grecji, 7) moneta wio 
ska, 8) przys anie (wspak), 9) miejsce 
obrad patrycjuszy, 10) szata staroży tna 
Rzymian, 11) imię męskie) (o =  ó), 12) 
mieszkaniec jednego z państw w-schod- 
europ., 13) inie obuty (wspak), 14) czlo 
nek rodziny-, 15) wulkan, 16) inaczej

„n ic"* 17) przyrząd sportowy, 18) gra
jący rolę, 19) ptak, 20) słynny pisarz 
norweski, 21) miasto przemysłowe w 
Niemczech, 22) pseudonim znanego pi
sarza, 23) imię żeńskie, 24) wybór, do
bór, 25) znajdziesz w porcie, 26) owoc 
egzotyczny, 27) niezbędne w kin-ie 
(e = ę ), 28) dawka, 29) ptaszek, 30) mię 
ka 'Sikora, 31) bożek grecKi, 32) wyciąg
33) łańcuch górski w Europie (wspak),
34) duży pokój, 35) kir, 36) uliczka 
bez wyjścia, 37) miasto w Syrji, 38) 
mała rzeczka, 39) szlachetny kamień, 
40) kociól paraf, (wspak), 41) pierwia
stek chemiczny, 42) znajdziesz w ok 
nach ban:kówV(wspak).

Rozwiązania w kopercie z naklejo
nym kuponem nadsyłać-należy pod 
adresem Redakcji najdalej do soboty, 
dnia 28 czerwca w  południe.

Później nadesłane rozwiązania ab
solutnie uwzględnione nie będą.

[to frą £,n\& zadań 
z N r. 21

Kryptogramy: Gość w  dom. Bóg w 
dom. Świadczy -się cygan swojemi dzieć 
mi.

Bajka - Szarada: Żebrak.
Igraszk i s łow ne: R ecepta, aromat, 

wizy-ta, reporter, tercyna, kolano, nau- 

ko9, zaw ady.

Szarada: Tulipan.
Szarada: Alabaster.
Logog^yf: Ile, wół, kur, żrą, ce, im, 

ska, Frut, Mars, ozon, basza, Karol, 
bryka, prowizor, Perykle-sf, Trocki, no
wela, szynka, klamka, nanad, Klara, 
dynia, Hel, Iza, len, akt, Ren, yak, mi, 
a. g.. go, ił ona, si =  I w kąciku roz
rywkowym pam Hilary ma głos.

  o- —

l 6) p. Stamslaw Szirfel, Przemyśl.
„Rejtan", dramai K. Brończyka.

7) p. J. Korczyńska, Pijurmyśl: do
borowe mydełko toaletowe.

8) „I3pe“, Przemyśl: bilet wstępu 
do jednego z kin iwowukich na dwie o- 
soby.

9) p. Stela DoięgowsŁa, Lwów: bi
let wstępu do jednego z kin lwowskich 
na dwie osoby.

10) p. M. rfsajowaata uwow: bilet 
wstępu do jednego z kin lwowskich na 
dwie osoby.

Nagrody (na prowincję) częściowo 
wysłamy pocztą, częściowo zaś będą 
do podjęcia w Redakcji naszego pisma

W szczególności, co się tyczy bile
tów do kina, prosimy zainteresowa
nych, by zechcieli albo osobiście albo 
listownie porozumieć się z  nami. ce
lem oznaczenia dnia, w którym z bi
letów tych pragną skorzystać.

 u------

C o  7>as2i eh C ?>tnlt.ikó  v
Lwów, 25 czerwca.

Jak to zapowiadaliśmy w  numerze 
niedzielnym przez okres feryj waka
cyjnych „Kącik rozr/wkawy" pojawiać 
się będzie stale w  jumerze poniedział
kowym.

Ponieważ ze względów technicznych 
cały malerjał musi być zawoząsu pczy. 
gotowany do druku, zatem dziś nie 
drukujemy wyjątkowo nazwisk tych 
Czytelników, którzy rozwiązali wazysi 
kie zadania- z u t . 21 .Kącika", —  roz
wiązania te bowiem dochodzą naszych 
rąk częściowo jeszcze w niedzielę i w 
poniedziałek.

Tem niemniej rozwiązanie te wszyst
kie uwzględnimy a xłnośne idohyte 
punkty zapiszemy każdemu -na dob±o

Wynik III ho kursu 
s ^ a r a d o F e g o .

Tym Tazem palmę pierwszeństw? 
zdobył Przemyśl, gdzie aż 5 osób -uzy
skało maksymalną -ilość 46 punktów, 
wobec czterech tylko zwycięzców ze 
Lwowa Zawiodły natomiast inne mfa 
sta, przedewszystkiem Drohobycz, któ 
ry z reguły kroczy na orerwszem. miej
scu.

Nagrody w drodze losowania, przed 
| stawiają się następująco:

1) p. Marja Szczepaników na, Prze
myśl: „Cienie" Zofji Romanowiczów-
ny,

2) p. Zdzisław StudzicmeCKi, Prze
myśl: pudełeczko papierosów „Dames"

3) p Irena Kasleruwna, Lwuw; bez
płatny bilet wstępu do jednego- z kto 
lwowskich na dwie osoby,

4) p. Jadwiga Łnkesiew oz owa, 
Lwów: „Narcyssa i Wanda", najnow
sze dzieło Boy‘a.

5) „ffirrzyn11 Przemyśl: bilet wstę
pu do jednego z kin lwowskich na 2 o- 
soby.

O dpow iedni itledakcji'
P. St. Sz. Przemysł. Nagrody —  sto 

sownie do życzenia, zairzwnu-jemy w 
Redakcji do dyspozycji WiPa-na. Życzę 
mu WPana co do określonych zgóry  ̂
nagród niestety zactość uczynić nie mo 
żerny. Postaramy się jednak zastoso
wać do mego na przyszeośc. Szarada 
wym-aga pewnych poprawek i wygła
dzenia, ale pójdlzie.

K. J. Zagadki nde udane, przyporo i- 
nają trochę ową ,Klasyczną" zagadkę 
o tem. co lo wisi na drzewie, jest z ie
lone i nie śpiewa,

Lusi; . Zamieścimy jińźniej. „Kruk“ 
Temat oklepany. Nie M . Sz. Tę samą 
szaradę, z małemi zmianami czytali
śmy niedawno w  innym dzienniku — 
„F ade“ Proy pomimamy się łaskawej 
pamięci! Gzyżby zaczął się już okres 
,kanikuły", czy urlopów?

Marja Sz. Przemyśl. Zagadka gec 
graficzna, jak to sprostowaliśmy na
tychmiast, z w iny zecera źle i  niekoin 
pletnie złożona, zaczerń, rozwiązywać 
jej nie trzeba.

; Kącik rozrywkowi,
K U F3 N  do Nr. 22
„Gazety Porannej“
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Włamywacz- d fentelmen
rntum

ZOSTAŁ SKAZANY NA 10 
Lwów, 23 czerwca.

(— ) Przed sądem londyńskim sta
nął owgdaj jeden z naijbardtzioj osła
wionych włamywaczy fasadowych, 
26-1 etni Karol Totu/pson wiraż 'z dlwiie- 
ma paniami z  towarzystwa, które były 
i-ego kochankami i wspólniczkami: Aa 
taniną Larry i Anitą Brown, cónką km 
■dyńsfciieigo faJbrykairte.. Rozprawa litwa 
ła cały dzień ti zakończyła skazaj- 
nśeim Tampacma :na

10 lat csiężkie^o wllęizdfcnia.
Ofcćiei -kobiety zostały uwatónne...

Skazany -jest ilypem włamywacza - 
dżentelmena. Już jako młody chłopak 
przebywał w  Jdoonn poprawczym. 
Przybył -wneszcoe do Londynu, gdzie 
móesiakuło jego rodzeństwo. Tukaą 
aeUtoął sap z pewinym opryazkieim i 
rozpoczął z  natm

„pracować" 
na spółkę. Popełnił dwa włamania, a- 
le nie poszczęściło m-u się, gdyż dostał 
się do wśęzacraa, w  kitóneim przeeie- 
dEśał półtora rolni...

Po twyjśeJu z 'wiięziemia rozpoczęła 
się właściwa „ikarjera“  oskarżonego. 
W smokingu liub we lirtaJm, w wytwor
nym -futrze udawał się wienzoram tło 
jaJciiedś dagaatfcJkjjeó raśtauraojf, zawie
rał tam zmajamośoi, zasięgał odlpowtie- 
(łnicłi iMłorrnacyi, a poltem grasując w  
bogatej dzielnicy Londynu, wdrapy
wał się z

niewiarygó iną zręcaaiośoią 
ua -fasady domów i pałacyków, uno
sząc zawazie cb>łity łup  w ipostiaiai!

klejnotów i pieniędzy.
W tein sposób marolbił szUcddly na 
ćwiśerć mSjona fnutów sMerłaingów*

W tółku wypadkach otkazał się 
Torapsan

bardso ladsskfm.
pewnego razu wtargnął do wytwornej 
wd'łi i  'ztbudizir żonę właścńcśeila. jddtniak 
zrezygnował z 'griatóctży, gdy kdhiata 
peczęła mu na klęczkach tłumaczyć, 
iiż mkno pozorów bogactwa niie wie
dzie się im jedtaaik nadbjwyazsńjniile a 
mąż poważne zachorował na serca. In
nym inaziein clhrafbowiał

pewnego bankiera.
Gdiy sdę jedtotaik dawiedtzaał później, ża 
Braapalkrzony .bantkibr popełnił saimo- 
Łójsfcwo, a żona jogo zmiatała się w 
Hapafcbcłi fmamsawllich, z  wtrócaił cały 

im iw w i

LAT WIĘZIENIA,
łup, przedstawiający ogromną wartość.

•Nic -też dawnego, że o włamywać 
ozu - dżembekneintie krążyły w  Londy
nie

frawdanwe legendy.

Tompson posiadał również wielki# 
szczęście do kobiet z najl spszego to w a 
raysiwa, które nic lękając ?'ę icompro- 
rnAacji, poświęcały wszystka dla mi* 
lośoi bandyty... Tomy son znalazł się 
obecnie na cBługich 10 Jat w wiięzńenli-u, 
oo jego przyjaraofiri pogrążyło w bez
dennej rozpaczy.

N A D E S Ł A N E

Z  Z Y C S A  P R O W I N C J I .

Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów w czerwcu, 
(is) Zjazd Inwalidów wojennych. Uri. 

la. bm. odbył się tu w sali Rady miej
skiej V  doroczny Zjazd delegatów kół i 
grup Związku lmwałidów wojennych 
ftrplitej z obszaru W ojewództwa stani
sławowskiego wobec reprezentantów 
władz państw, i samorządowych oraz 
onga-nizacyj społecznych. Na zjazd przy 
byk) 7ó delegatów, reprezentujących o- 
koło 12.0WO członków stowarzyszenia. 
Na przewodniczącego zebrania powoła
no posła Pająka, a na sekretarzy inw. 
Magudera ze Lwowa, Mayera i Rjnn-ara. 
Po przemówieniach powitalnych i przy
jęciu do wiadomości protokołu ostat
niego W alnego Zjazdu złożył sprawo
zdanie z działalności zarządu przewodn. 
Zamojski, oraz w Obszernym referacie 
poruszył aktualne zagadnienia, dotyczą
ce koncesyj dla inwalidów oraz ustosun
kowania się -władz skarbowych do inte
resów' inwalidzkich, a wreszcie podzię
kował p. W ojew odzie Stanisławowskie
mu Dr. Nakoniecm ikow - Klukowskie- 
mu i odnośnym naczelnikom W ydziałów 
Urzędu W ojewódzkiego za przychylne 
traktowanie spraw inwalidów wojen
nych. Po udzieleniu W ydziałow i aibsolu 
torjum zabierali głos: Dr. Rubin, który 
zwracał uwagę na apatję i brak zainte
resowania się Związkiem ze strony człon

kórw-inwalidów i zalecał opracowanie 
realnego programu 2a.dań Związku. Da
lej przemawiał poseł Snopczyński, Szuł- 
czyóshi, poseł Pająk, Zamojski i inni. 
Wszyscy mówcy poruszali aktualne kwe 
stj-e organizacyjno - gospodarcze, spra
wy zaopatrzeń inwalidzkich, ulg przy 
poborze drzewa z lasów państw., rewi- 
ly j  koncesyj monopolowych, szarwar- 
ków i kiosków oraz tym podobne. Po 
wyczerpaniu dyskusji i powzięciu odpo
wiednich rezolucyj przystąpiono do wy- 
l>oru W ładz Związku. M. in. wybrano 
przewodniezącym Związku Zamojskiego, 
a przewodniczącym Komisji rew izyjnej 
Dra Rub:ua.

Zgon Powstańca 1863 roku. Zmarł 
tu ouegdaj w 103 roku życia uczestnik 
powstania 1866 r. Konstanty Sakiewicz. 
W  pogrzebie dnia 19. bm., którego urzą 
dzeniem zajął się Zarząd W ojew ódzkie
go Stowarzyszenia Opieki nad grobami 
Bohaterów — wzię!. udział m. i. Repre
zentanci władz i urzędów oraz polskie 
Towarzystwa.

Z żałobnej karty. Zmarła tu po krót
kiej chorobie w 50 r. życia Józefa Kno- 
reck, dyrektorka Szkoły powszechnej 
im. król. Zofji. Przedwcześnie zmarłą 
praoowniczkę na niwie oświatowej i spo
łecznej odprowadzono w piątek dnia GO. 
bm. na miejsce wiecznego spoczynku.

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol w czerwcu.
(I) Posiedzenie Rady miejskiej odby

ło się w czwartek 12. bm. pod przewo
dnictwem burmistrza dra (Lenkiewicza. 
Rada przyjęła do wiadomości zamknię
cie rachunkowe gminy za rok 1928-9. 
Zamknięcie, które przedstawił członek 
komisji rewiz. dyr. Kittner, wykazuje 
w stosunku do uchwalonego w  swoim 
czasie budżetu w dochodach def-icyt 
z wyż 29.000 zł., zaś w rozchodach nad
wyżkę około 100.000 zł., przy ogólne.; 
cyfrze budżetowego wpływu 1,223.000 
zł. Następnie przyjęła Rada do wiadomo 
ści sprawozdanie Komunalnej Miejskiej 
Kasy Oszczędności za rok 1929. Z cyfr 
tego sprawozdania korzystnie o rozwoju 
kasy świadczy wysokość kapitału z wkła 
dek oszczędnościowych, która z końcem

ro-ku 1929 wynosiła 3,227.269 zł. i w zro
sła w ciągu roku tego o blisko 700.000 
zł., tj. około 36 proc. Czysty zysk ka
sy wyniósł 2G.8O0 zł., z -czego blisko 
5.000 zł. rozdzielono na cele dobro
czynne i społeczne. Rada uchwaliła na
stępnie przystąpić do budowy szkoły 
powszechnej na przedmieściu Zarudziu, 
kierując się przy tej uchwale zapewnie 

. niem, ze strony kuratorjum szkolnego 
we Lwowie, że na tę budowę udzieli gmi 
nie wydatną subwencję ze skarbu pań
stwowego, tudzież pożyczkę w dogod
nych warunkach, splacalną w  18 latach 
od chwili oddania budynku do użytku. 
Specjalnej komisji powierzyła Rada w y 
bór placu pod budowę, —  wchodzą w 
rachubę trzy place 'przy ul. Kotlarew- 
skiego. W reszcie uchwaliła rada zakupić

t a f O t H - j l B O H a i
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w Gajaoh W ielkich plac pod Polski 
Dom Ludowy za kw-otę do 1800 zł.

Rozwój Przysposobienia wojskowego 
w okręgu tarnopolskiej komendy uzu
pełnień obejmującego cztery powiaty 
administracyjne, zw iększył się w ostat
nim roku 1928-29 poważnie. W  skład 
Przysposobienia W ojsk. wchodziło w 
tym okresie 40 oddziałów Związku Strze 
leckiego, 5 oddz. tow. Sokół, 9 oddz. 
Slow. (Młodzieży Po lsk ie j, *3 joddziały 
Związku Młodzieży W iejskiej, 16 od
działów nieslowarzyszonych, 10 hufców 
szkol, męskich, a 2 żeńskie. Wszystkich 
razem 2700 członków ćwiczących. Po
wiatowe komitety Przysp. Wojsk, były 
czynne, szczególnie tarnopolski, 'który 
dla oddziałów swego powiatu sprawił 
nawet 200 mundurów drelichowych.

Kurs inform acyjny dla przygotowa
nia młodych pracowników oświatowych 
TSL. urządziło Koło -tarnop. dla abitu- 
rjen lów  szkół średnich i państw, semin. 
naucz, w dniach 1,1. i 12. bm. W  kursio 
wzięło ndziaj 17 abiturjentów, wykłady 
wygłosili pp. dyr. Schweitzer, dr. Orliń
ski, dyr, Tyzenhaus i kpt. Lachowicz.

Rzeka Seret na t. zw. „B iałej Górze" 
pod Tarnopolem, gdzie mimo miejsc 
głębokich dla większej czystości wody 
kąpieli używają, pochłonęła swoją coro
czną ofiarę. Dnia 14. bm. utonął w  cza
sie kąpieli urzędnik skarbowy Adam 
Stefanowski. Tragizm  wypadku logo po 
większa fakt, że Stefanowski, 2<7 letni 
młodzieniec, w najbliższych dniach-miał 
zawrzeć związek małżeński.

Rada zarządzająca Miejskiej Komu
nalnej Kasy Oszczędności m. Tarnopola 
i w bieżącym tygodniu na dałszem po
siedzeniu nie mogła doprowadzić do 
uzgodnienia wyboru Dyrekcji Kasy, skła 
dającej się z 5 członków. Ostatecznie 
porozumiano się w  ten sposób, że po
stanowiono zmienić statut Kasy O. przez 
powiększenie ilości członków Dyrekcji 
do sześciu i uzyskania potwierdzenia 
W ojewództwa dla tej zmiany statutu.. ,Po 
zmianie -uzgodnienie wyboru jest zapew
nione wedle klucza, którym przypadnie 
wybór dla 3 Polaków, 1 Rusina i 2 Ży
dów.

Polityczną Szopką Warszawską, je j
doskonale odtworzonymi łąt-kami, pysz
nymi kawałami i satyrycznymi piosenka 
mi cieszyła się publiczność tarnopolska 
w niedzielę dnia 15. bm. w sali Sokoła, 
którą wypełniła po brzegi. Salwy śmie
chu i oklasków prawie nieprzerwanie 
rozbrzm iewały po sali.

— — o -

U J le#oie p r z m r o d t l
o d e /a  p u j o f c l

— A  czy przypuszcza pan, że jeżeli wyje- 
dziemy tam, osłabi to skandal wywołany w mia
steczku?

— Ma pani słuszność — przyznał Arystydes — 
nie przyszło ni i to na myśl.

Był człowiekiem niepoczytalnym. Szkalowania 
tełj kobiety mogły wzrosnąć jeszcze, a nie mógł 
przecież pozostawić jej tu samej. Zresztą cóż on 
,bv robił nie mając je j i dziecka przy sobie? W es
tchnął, rozglądając się po małym saloniku, gdzie 
spędził tyle szczęśliwych godzin, spojrzał na bladą 
twarz kobiety, która była mu tak drogą. I dopiero 
■teraz zrozumiał dokładnie to wszystko, co się dzia
ło w ciągu kilku ostatnich miesięcy- Dziwna bło- 
, gość zalała mu serce. Pochylił się nad stołem, przy 
którym siedziała Anne; i dostrzegł nagle, że miała 
oczy czerwone od łez.

— Pani płakała, Anne? — zapytał wymawia-
*ai »m.ia

— I dlaczego?
Mężczyzna nie powinien zadawać podobnych 

pytań. Jakże mu mogła na to odpowiedzieć? Anne 
czuła spojrzenie Arystydesa na sobie i spłonęła 
nagle purpurą rumieńca.

— Nie lubię strasznie zmian — szepnęła cicho.
Arystydes pochylił się cicho i ukląkł przed jdj

krzesłem.
— Anne, najdroższa moja Anne — szepnął o- 

taczając ramieniem jej kibić.
Anne nie broniła się, tylko z uśmiechem pa

trzała w dogasający ogień na kominku.
Wszystko to opowiedział mi Arystydes, acz

kolwiek pięknych i smętnych przeżyć nikomu się 
nie opowiada. Dodał jeszcze, że obydwoje za
pomnieli zupełnie o czekającym na deszczu szo
ferze.

Następnego dnia zjawili się obydwoje u mnie 
zwariowani zupełnie na punkcie swo(jej miłości.

rzekł Ary-— A le  najtragiczniejsze jest to 
stydes -po ukończeniu swego opowiadania — że ja
ko reprezentant firmy zmuszony będę wyjechać 
na pół roku do Bordeaux, Marsylji i Algieru.

— Uważam to -za najwyższe szczęście w  mał
żeństwie — odparłem.

— Co takiego? Trzeba się liczyć z tem, że 
mam chore serce i napewno przez cały ten czas 
będę cierpiał na nie.

— Dopóki cierpi pan na serce — rzekłem — 
może być pan pewnym, że nie umarło ono zu
pełnie.

Pobrali się wkrótce potem w  Londynie. Oczy
wiście świadkiem byłem ja, w  czem mi dopoma
gał dzielnie maleńki Jean, przyglądający się usta
wicznie księdzu błogosławiącemu młodą parę. Naj
ciekawszym jest to, że Anne zakochana jest po 
uszy w  swoim mężu, który nigdy przecież dotąd 
nie uchodził za człowieka statecznego.

Po oddjściu od ołtarza Arystydes porwał w ra
miona Jeana i zawołał radośnie:

— Ach, mon petit. Szczęśliwy 'był dzień dla 
nas obydwóch, gdy znalazłem się na drodze mię
dzy Salonn i Arles. Złóż teraz rączki i powiedz gło
śno: Boże, błogosław tatusia i mamusię.

KONIEC.
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K A  1) E  S i  A  N K 
'Rubryka c< uie pochodzi id Redakcji).

POCI Pllzisra -iHiM HUSOM 
siu dusza;

Dzisiaj mani zaszczyt — znowu
przypomnieć 

Tu u -eklamowym — mym poemacie,
Że się li obceui — rozkoszujecie,
Cudzo chwalicie —  swego nie znacie.

„Acli, co świetne — piwo ten pilzner, 
„Skosztuj no radco — wyborna manka,
„1 przypomina — cztek sobie zaraz,
„Ż e  bomb sześć dawniej — pił

u Najsarka."

Drugi gość innt — piwo wychwala: 
„Smak trunku mnie tu —  do uwag

zmusza,
„Ż e  lekkim zdrowym — wprost

idealnym
„Jest bez wątpienia — zdrój

Haberbussna".

A le  tak twierdzą — T Y L K O  jednostki, 
Kto się chce cieszyć — zdrowi !m

prawu łiwęffi,
Ten tylko zawsze — będzie się laczyl ' 
L i naszem lwowskiem  —  wybornem

piwem.

Nasz stary browar — to wal ochronny 
Przemyślu Lwowa —  nie do zdobycia, 
Jak tw ierdza Veidun — niezwyciężony 
Dzielnie odpiera — „strzały" z ukrycia.

Strzał konkurencji — obcych wyrobów 
Nie trafi w cielsku —  tego olbrzyma, 
Be hroMar lw o w sk i— śmiało rzec można 
W alkę tych „karłów 1 — zawsze

wytrzyma

^ L w ow ik ie " swym smakiem — wszys-kie
przewyższa, 

Tu dwóch zdań niema — rzęez.
przesądzona,

„Ivto£slwowskie“  pije — ten sto lat żyje". 
Oto przysłowie —  smakoszy grona. 
Łączcie się wszyscy —  świata piwosze, 
Nektar spijajcie —  lwowskich browarów, 
Bowiem zakusy — zwalczyć nasz

.prazdrój-1 
Spłoną w  powietrzu — z „dymem

pożarów".

Poco Pilznera —  i ITaberbuscha,
Gdy PIW EM  LW OW SKIEM  —  K R ZE P I

SIĘ D U SZA! 
5903 Bruno FrenkeJ.

Kącik radjowp,

PROGRAM AU D YCJI RADIOW YCH.

Pon iedz ia łek , 23. czerw ca 1930.

LW Ó W . 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05— 13 Ot) Koncert płyt gramofono
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: 
„Przegląd fotograficzny" omówi p. inż. 
Stanisław Broniewski. 18.00 Transmisja 
muzyki lekkiej z „Gas-tronomji" w  W ar
szawo. 18.30 Transmisja z W arszawy: 
Godzina zarezerwowana na audycję I ’ en_ 
Klubu, 19.30 Rozmaitości, komunikaty, 
oraz koncert płyt gramofonowych. 20.00 
Sygnał czasu, poczem transmisja z W ar
szawy; prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmis)a pogadanki muzycznej z W ar
szawy. 20.30 Koncert m iędzynarodowy —  
tranrm hja z Belgradu do Warszaws 
Wiednia, Berlin i. Pragi, Budapesztu i 
Zagrzebia. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
Fcjlu on  p. t.: .Dziecko" —  wygi. p. Ma
rja Kuncewiczowa 22.15 Transmisja ko 
munikatów z Warszawy. 23.00— 24.00 
Transmisja muzyki tanecznej z W a r
szawy.

W A RSZA W A 20.30 Koncert międzyna 
rodowy z Belgradu. Wyk. Orkiestra, chó 
ry  i soliści opery belgr. 1. St. Hristic. 
Jesień, wyk. chór, 2. a) dwie pieśni jugo

słowiańskie od .piewa p 1J Djundjenac 
sopran, b j dwie pieśni jugosł. od.śp. p. 
M. Picblar, 8. St. Hristic: Reąuiem, w y
kona chór i p. Djundjenac, 4. J. Goto- 
vac: Skarga, wyk. chór. 5. St. Ilristrc: 
Wstęp do oralorjum  „Zmartwychwsta
n ie" wytk chór i ork. 6. K. Baranowie: 
Lebsellbesz, Suita Ballet wyk. ork. 7. 
P. Konjovic: sceny z dram. muz. „Knez 
od Zele" wyk. ork i soliści. 8. Petar 
Kristic: Scena z I. aktu dram. muz. „Zu- 
lumczar*. KRÓ LEW IEC  21.00 , Komedja 
stów" 1-aktówka Artura Schnitzlera. 
W R O C ŁAW  20.00 Koncert chóru Beri, 
Lendvai. HAMBURG 20.00 Rew ja w sty
lu roccooo, BUKARESZT 21.15 Kom er 1 
tria Teodoresco Thader - Bronetti. —  
B ERLIN  19.00 Koncert radjoork. 2,1.00 
„Der Jasager ‘ —  Optra W eilla. 21.30 
„Mała menażerja" wesoły program. LAN- 
uENBERG 17 30 Otwory Mozarta, 21.00 
W ieczór Bacha. PRAGA 17.00 Koncert. 
M EuJOLAN 20jbo , W łoszka w Algierze" 
—  opera Rossiniego. WIEDEŃ' 20.00 
Pieśni kroackie, 21.30 W ieczór pieśni lud. 
MONACITJllM 20.05 „Salom e" —  opera 
Wagnera. BUDAPESZT 19.00 Koncert. 
LENINGRAD 19.00 Transmisja opery lub 
operetki. KOENIGSW UKTEHRAUSEN 
20 00 Arje koloraturowe. P aR YŻ  21.45 
Symfonja Brahmsa, 22.30 Występ słynne 
go tenora Lauri Yolpt ego i pani P.ossi 
Aguilar.

Wtorek, 24. czerwca 1930.
11.58 Sygnał czasu, hejnrl. 12.05— 

13.00 Koncert ptyt gra mat. 17.35 Y-ansm. 
z Krakowa: Odczyt pt.: „Z  zagranicznego 
handlu antykami", wygi. p. Dr. K. Bucz
kowski. 18.00. Transm. koncertu popcl. 
z Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Pol- 
skiefgi! Radja- Aleksandra Helfreich 
(śpiew ) i prof. Ludwik Urstein (akontp.) 
1. \Yi1oid Maliszewski: Suita „Syrena", 
odegra orkiestra. 2. ia) K. K ratzer: Piosn 
ka o piosence, b) I. Białkiewiczówna: 
Preludum, c) N. R. Bali: „Kochaj", d) A. 
Korling „0  zmroku", odśpie.wa p. Al. 
Helfreich. 3. a) U. W o lf: Serenada wio 
ska, b) Cb. Sinding: Walc, op. 59 Nr. 6, 
c) Fr. K re is ler: 1) Stary refren, 2) Maisz 
starowiedeński, odegra orkiestra. 18.50 
Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
płyt gramof. 19.35 Transm. z Warszawy: 
prasowy dziennik radjowy. 19.59- Trans
misja z Teatru W ielk iego w Warszawie 
opera' śj.Ijola" Piotra Rytla. Ro operze 
trasm. komunikatów z Warszawy oraz 
retransmisji ze stacyj zagranicznych.

Najskuteczniejsze kąpiele borowinowe 
i siarczane 

PIERW SZORZĘDNY PENSJONAT

S A N A T O
i^a jeszcze kilka pokoi na pierwszy sezon
—  Kuchnia w yk w in tna  —  towarzystwo 

doborowe. Ceny od 9 zł.
Zgłoszenia na miejscu. 5452-7

JASTRZĘBI A GÓRA, w illa „Bajka" 
poleca poK&je z utrzymaniem. W iado
mość: Jastrzębia Góna „B-ajka".

3848-3

IW ONICZ w illa „Marysieńka". Pensjonat 
„D ziecko" to jedyny pooyt dla star
szych i dzieci. Informacje: Lwów, Koł
łątaja 6./II. p. Iwonicz: W illa ^.Mary
sieńka". 5522 10

LETNISKO na sierpień pod Zakopanem 
cały domek 4 pokoje, kuchnia zł. 125, 
tclefo-n Nr. 83-84. 5891

G ARAŻE  dla samochodów prywatnych 
natychmiast do wynajęcia. Listopada 
33. 5832AL

Dla, Opuszczonej: Pomyslowska 1.— , 
0. ’J. Nagórzany 3.—.

Dla Matki Obrońcy Lw ow a: Stanisła
wa Michale 5.— .

POSADĘ łatwo otrzymuje szofer dobrze 
wyszkolony, zapisujcie się na kursy 
kierowców Inż. Pragłowskiego, Lwów, 
Zielona 7. 5372-7

[jyA, jff » J

TECH NIK  dentystyczny, katolik, pracują 
cy we wszystkich zakresach techniki 
dentystycznej poszukuje posady od 
pierwszego. Zgłoszenia w  Adm „G a
zety Porannej* pod „Technik".

5899

D o kina „ P A L A ^ Ł * .
za darmo

niosą ••
SE ID l.E R  J.j Św . Z o fji 7.
M A K A R , Jaw orów .
MiALSZYGRCSZ, Tysmienica.
MARKIEWICZÓW A, Chlipie
SŁU G O CK I, Jaw orów .

Bilety są do odebrania w  Admirmtr.i-
cji codziennie między goJziną 49 a U
I '•■"■'fnobidniem.

SU BSTYTUT NO TARJALNY, staiszy, 
pr7,yjmie zastępstwo, lub posadę u No- 
tarjuszi, od 1. lipca. Wiadomość pod: 
„Substytut" — w Administracji.

5845-3

TRUSK \ W K I sprzedaje szkoła Ogrodni
cza za rogatką Zamarstynowską co 
dzień od godziny 16— 18, z wyjątkiem 
świąt i niedziel. 5685-10

REALNOŚCI bardzo tanio, przynoszące 
16 proc. dochodu do sprzedania. Biuro 
Pośrednictwa, Drohobycz, Piłsudskie
go 2. 5896

FO RTEPIAN  pierwszorzędny, konstruk
cja metalowa, króciutni, zn lkomity, 
piękny — prawdziwa okazja za 170C 
zł. sprzedam. Kopernika 26. Sldeniar- 
śki. 5879-3

U Ż Y W A N I' powozik otwarty i wózek 
do sprzedania. Lickendorf, ul. żuliń- 
skiego 6. 5884-2

S Y P i \I.N IA poznańska, komple ina '  
n ie i .  dębowa ( tró jdzie lna szakal, oraz 
salonik imit. mahoń. OKazyjme do 
sprzedania „Doroteum". 9a>i«5hv "4. 
Tel. 1 — Ol. 8398-2

FU TRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. — Pracowni* 
futer Karola Scfrńeera, Senatorska 10. 
Telefon 69 -5C 2857-4

TPENCHCOATS płócienne najtaniej w 
W Ttwórni „'Pa llium ‘, Ormiańska 3.

5914-4

lub B JDOWN iCZFG O  kłóryiby poilją l 
się wybudować ibuiayneiR dla so-Lduej 
irstyaucji w Małopr lsce Wsch idniej 
(w cenie ckoł-o 150.000 z ł ) Hipoteka 
na budynku i własności tej instytucji 
tjwarantnie cnpelnie pokr^ aie włożone
go kapitan, spłacanego kwartalnie 
wedle umowy, Wiadoma-"** pod KRZY
SZTOPORSKI u WPani SerbeAskiej, 

L w ó w , ŻulińJkiiego 9. 5856-2

SMAKOSZE! *055 PIWOSZE!

imeiz i sawrzeiusK!
Batorego 32 Codziennie kónęerL

W EfiZECiE

D o kina J P A L A Ć £ *  
za dermo

M l

H R Y C A J  E Ł J A S 2 .

CISZEfW.^KI ł LiFRED, WarplrricŁ 2. 
OTTA WG W  A HELEN A, Marii Konop

nickiej 8.
STLNGEiłfHAUS, Gliniarska 15. 
WETNTRAUiB NKIRiBEFT., Krasickich 

1. 11.
B iir ty  są da odebran ia w  Adm in istra

cji cad zicrn ie  m iedzy godzin? 19 a 13 
przedpołudniem .

CKN\ 0uLOSZKA. Za wiersz t Ęzpal(pwy milimetrowy (sz*1-. 30 mm.‘ ogłuszenie zwykłe za tekstem 15 gr„ za wiersz 1-szpolt milimetrowy («ze:. fio mm.), na- 
■ -iłilanc 40 yi„ za wiersz 1-szpalt "ii limetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz l-szpa!t. lilimetrawy (szer. 60 m m .j  w tekście (kromka, re- 
pertnarl 5b gr.. za wiersz ’ -szyilt milimetrowy Kzer. 60 mm.1 w ®rtvkniaeii 100 g r . za wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gT„ rłrbne ogloezeaia za słowo 1° g r , kuoco i mrz. iaź za iłowo 12gr„ rnatmnmpilne, koresprodtsŁ.a i pry w atoe za słowo 12 gr dla po* wet trmyek’ 
p rc y  lub pesody 3 gr. 7tekr»eaia drehm przn-rn/emy lyBt > ’t ęo'0wkę. C&lr strona a^osz»MK«aa 300 łL. rjłh -4ronj teJnrtowa ^6® zł_, cała Mirona i na- 
Ifłóoł^em  (1-eza) 709 z. Opłoszenta zamiejce w e  80 proc. oroż u Za ogłoeaenia w m ie lcu  istrzeżonem. ogfeśzeaia -nobna rtojące i bea nrn*— r kdiesnay 
25 proc, 0ap6wi«4zialws ssł zs tarninowy druk nie przyjmą je m '. Perta przekazów nie bonitknjeTTj —  '7W‘A G A : Kolumirv orfoszeolnwr są trjdzi Tooo tm 
8 łamów (i»r»aH), tekstowe 4 famy (szpalty).

Z arakanu Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zaiz. J. FŁCCHIEUO. we Lwowie. —  Odp. redaktor 5TEFAN KRZYŻANOWSKI


